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Wycofanie projektu Kcnmrcjajizacji Kolei.
Odpowiedź Waldemarasa na nolę polską. | Współp raca sejmu

z rządem.Kierownictwo roftowŁri obejmują Waldemara* i Zaleski.
WARSZAWA, 20 111. (lei. wł.). Dziś na 

deszta do minislerslwa spraw zagrań, odpo- 
wit dź p . Waldemarasa na no Ig polssą \v 
sprawie .rokowań polsko-litewskich. W od­
powiedzi p. W aldtm aras zgadza się na pod­

jęcie rokowań w Królewcu, przyczem nad- ! 
mienia. że sam obecnie przewodnictwo de­
legacji litewskiej. Wobec tego ze strony pol­
skiej kicrowniclwo delegacji obejmie mini­
ster Zaleski

Rada ministrów 
komercjal:;

WARSZAWA 2(1 III. "(teł. wł.}. Na jed- 
nem z najbliższych posiedzeń R aay mini­
strów mial być rozpal ryw aiy dekret P re­
zydenta Rzpltej, w przedmiocie komercjab-

wycofała projekt 
racji kolei.

z<tcji koiei państwowych. Jak się dowiadu­
jemy- projek R'n został wycofany z Rady 
ministrów’.

Ustąpienie dowedry 0.0.1
D o w ó d z t w o  o b e j m

W a RjśZa WA, 20 111 (tel wl.). Jak się 
dowiaduje wasz korespondent, dowódca D. 
O. K. Lwów gen. Władysław Sikorski opu­
szcza ->we slahowiisko w dniach najbliż- 
szych. Następcą jego będzie gen. Popowicz, 
dotychczasowy oowodca pierwszej; dywizji.

Gen. Sikorski, jak słychać, nie obejmie

1 Lwów. gen. Sikorskiego.
lie  g e n ,  P o p o w i c z ,

chwilowo żadnego stanowiska, lecz oddany 
będzie do dyspozycji ministra spraw woj­
skowych. W pewnych sferach politycznych 
łączą ustąpienie gen. Sikorskiego z jego nie- 
tlawno wydaną książką pod tyt.: „Nad Wi­
słą W krą“. * i

*

StanswfSHD endecji w nowym sejmie,
WARSZAWA 20. 3. (tef. wł.). W nadcho­

dzącą sodo tę odbędzie się posiedzenie posłów, 
wybranych z listy Nr. 24. Na posiedzeniu omó- 
wionem będzie taktyka klubu co do prac Sejmu, 
wy bom marszałka itd.

WARSZAWA 20. 3. (A W). Z kół Z. L- N. 
dowiadujemi) się, że posłowie wybrani z listy 
Nr. 24 stworzą w Sejmie wspólny Klub, który 
będzie prawdopodobnie rtosił nazwę „Klub Na­
rodowy". Na czele klubu stanie według obietja- 
ląpych pogłosek Drof Roman Rybarski.

Hlkfflity ueiehalą z bnlszeurli.
WILNO 20. 3. (AWj. Jak podaje „Dziennik 

Wileński" ze Stołpców z powodu aresztowania 
inżynierów i techników niemieckich w Z S R. 
R. od kilku dni daje się zauważyć majowy po­
wrót Niemców do kraju przez Stołpce. Onegdaj 
w czasie rewizji w Stolpcach znaleziono u po­
wracających Niemców' sporą ilość bibuły komu­
nistycznej, dwa sztandary z napisami „braterstwo 
międzynarodowej armu czerwonej" oraz pełne 
komplety1 umundurowania armji sowieckiej róż­
nych oddziałów broni. Zaoytani o pochodzenie 
umundurowania Niemcy oświadczyli, iż byli in­
struktorami w armji sowieckiej.

Dr. Puffch rezygnofe i mandatu
WARSZAW/ł 20. 3. (tel. wł.). Dowiaduje­

my się, poseł „Wyzwolenia", dr. Putek zizekł się 
mandatu z okręgu .43, na rzecz kandydata 2-go 
miejsca Również dr. Putek zrezygnował z man­
datu z listy państwowej. Dr. Putek w' ciągu o- 
becnej kadencji wycofuje się z życia parlamentar­
nego

Walka hcmifadżl maoduiisKlch.
BlALOGRóD. 20 III. (P a t) . „Polilika“ 

donosi z Borowa, miejscowości położonej 
na granicy sei-bsko-bułgai-.skiej. iż dopiero 
dziś olrzymano tam szczegóły "starcia, jakie 
miało .miejsce w dniu 2 m arca br. w miej­
scowość. Liobi i Lasy. na teryloi jum bułgar- 
slfretti pomiędzy komitadźi macedońskim, — 
Starcie .wywołane zostało przez grupę komi- 
tadżi która zamierzała wtargnąć do Serbji 
V? okolicy Regalnicy ażeby przeszkodzie 
toczącemu się procesowi Kraljewa, sprawcy 
zamachu ua generała kowajczewicza. Zamie­
rzeniu leiuu przeciwstawiła się inna grupa 
komil adżi, wskutek czego doszło do wali i, 
w której użyto bomb i rewolwerów.

!(uĄ ; Wypowiedzenie, się p. premjera o- 
beenego rządu o stosunku do sejmu, któreto 
wypowiedzenie omówiliśmy w onegdajszym 
ąrtykule, zaznacza już tendencje '-ządii w 
tej m atęrji i przez to nabiera ogromnego 
znaczenia dla interesów szerokich mas lu­
dowych. Dlatego nieraz jeszcze będziemy do 
niego wracać.

Czytelnicy nasi, uh zdając sobie spra­
wy ze znaczenia poruszonej tu kwestji, wo­
leliby może, by pisać o innych, bardziej bez­
pośrednio ich tyczących, niż o tych, które 
zdawałoby się pozornie, tak ściśle z v h  
położeniem m aierjalnem się, m e wiążą. Mo­
żemy jednak icń zapewnić, źe, pisząc o jed­
nych. nie zapominamy o drugich.

f Ust!’ój demokralyezno- parlamentarny, 
oparty1 na powszt-ehnem prawie wyborczem, 
jak u nas, w Polsce, jest jedyną gwarancją  
dla szerokimi m as, że ,ędą one mogiy wpły­
w ać na polilykę gospodarczą, a wuęc będą, 
mogiy wpływać na własne położenie raate- 
rjalne

Polityka ąospoaarcza rząau jest bowiem 
taką, jaką jest większość sejm u , na której 
opiera się rząd. Jeżeli większość w sejmie 
m ają klasy posiadające, to rząd, oparty o 
tę większość, musi prowmdzić, politykę go­
spodarczą klas posiadających, Większosc 
taka przerzucać będzie ciężary na barki 
pracujących, a sama bronić .się Pędzie prz'edl 
świadczeniami na rżęci, państwa. Będzie się 
starała uwolnić od świactezeń w dziedzinie 
ubezpieczeń społecznych, które dziś stano­
wią wielką zdobycz ludzi pracujących Jest 
to tak proste i jasne, że tłumaczyć tego 
nie potrzeba. Dlatego socjaliści bronią par 
lamentu, bo wierzą głęboko. że uświado 
miony lud zdobędzie niedługo większość w 
parlam encie, że będzie m ógł prowadzić poli­
tykę gospodarczą na korzyść swej klasy, 
na korzyść większości w społeczeństwie

W wypowiedzeniu sit marszałka widzi­
my zam iar ograniczenia parlam entu, dlatego 
jesteśmy ' w opozycji, zwalczać bodziemy 
rząd I bronić parlamentu. 
jjjfc|Spr.uwę tę uważamy za bardzo ważną 

i aktualną, poczuwamy się, do obowiązku 
udonnow ać masy najdokładniej i budzić 
ich czm nośc wobec ? grożącego niebezpie­
czeństwa. -  Niebezpieczeństwo to jest Lem 
większe, że rządowi marsz. Piłsudskiego u- 
dało się zjednoczyć klasy posiada/ącc w' jed­
nym ,obbzit\ mimo wszystkie pozory, któ- 
reby temu przeczyć m ogły. Tein pewniej 
więc wystąpią one, jak to zresztą robiły 
od początku powstania państwa, by się roz­
p ra w ić  z lem wszystkiean, co  masy .słusznie 
uważać mogą za swoją zdobycz W walce tej
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wysuną argumenty a wskazując ua .ciężkie 
położenie gospodarcze, będą się starały do­
wieść, że lo nie wina dotychczasowej icli 
polityki, a wina ustroju demokratyczno- 
parlamentarnego, wina paiTyjiiictwa ikl.

Specjalny argument wśród wielu uniycli 
wytoczył p. premier w swojem przemówie­
niu i temu to argumentowi chciany pośw ię­
cić baczniejszą uwagę. Powiedział on, że 
już poraź trzeci usiłuje doprowadzić do po­
rozumienia ' sC Sejmem. Z tonu zaś można 
wywnioskować, że jeżeli la próba zawie­
dzie, to z „winowajcą", sejm em . - trzeba bę­
dzie coś zrobić... -

Tak rozumiemy ostatnią enuncjację sze­
fa rządu. Pozwolimy some tedy rozpatrzeć 
tę spraw ę nez żadnego naciągania i na pod­
stawie faktów wykazać, że stosunek sejmu 
do rządów a zwłaszcza do rządów, tworzo­
nych przez marsz. Piłsudskiego, czy to jako 
naczelnika państwa, czy też szefa obecnego 
rządu, nie oyi tak zły

I tak: pierwszy sejm ustawodawczy wy­
brał jednogłośnie marszałka naczelnikiem) 
państwa. Tenże sam sejm w okresie wojny ż 
bolszewikami wyłonił rząd robotniczo- 
chłopski Wilos-Daszyriski, ukończył szczę­
śliwie wojnę i doprowadził no pokoju ry ­
skiego. Gdy następnie marsz. Piłsudską jako 
naczelnik państwa nie zatwierdził rządu z

Przemyslowci) węglowi, są blizcij zwg,oięstwa. 
Chcieli Zgody rządu na podwyżKę cen iw ^ aj i wecie 
wszelkiego prawacpoochieńsrwa będą ją mieli. Już 
na najblizszem swem posiedzeniu Komitet ekonomicz­
ny Rady ministrów będzie rozważał tę sprawę, Rząd 
mianowicie —  jak brzmią jelacja podane w pismach 
—  Idoszedł do wniosku, że cila racjonalnego prospe­
rowania kopalń, Konieczna jest podwyżka oen wę­
gla o 10 proc.

W ten sposób .ząd zaspokoił żąaania przemysfo- 
wtoow węglowych,, nie licząc się z tem, jak ta pod­
wyżka odbije się na kieszeni konsumenta i na pro­
dukcji [przemysłowej. j

Węgiel jest —  Jak się jeden z ekonomistów wy­
raża —  ehlebem przemysłu. Każoa podwyżka oen wę­
gła puwoaujc wzrost cen produktów fabi ycznych. A 
ponieważ także aigii ar jusze „dostosowują'1 ceny zbo­
ża do artykułów rabrącznąch teoy nam po podwyź-

T  H U PPER T .

W y w r u D u i l s o .

Zalesai poruszył się niespokojnie na 
krześle i

— Nie mogę, m oja droga. Widzisz prze­
cież, źe nie mogę. Fabryka nie może spro­
stać konkurencji. Muszę więc ograniczyć 
wydatki, by moc obniżyć ceny.

— Ale Józek... I
— Józef jest nicponiem i nieroba, jak 

(ego o jc ie c !
— Niema .. o już, Włauku
— Wiem. Delirium tremens. 1 kto wie, 

ozy nie z pożytkiem dla was. Zrujnował 
ciebie, a Józkowi poświecił przykładem.

— Niepraw da! Józka wojna zniszczyła. 
Nie jego jednego. Jest takich tysiące. Co 
m ają począć V Czego m ają się jąć, jeżeli 
wy. starzy, zamykacie przed mmi wrota i 
zaprzeczacie im prawa bytu? Siedzicie jak 
kwoki na grubych tysiącach, na złocie, pła­
wicie się w powojennym luksusie, a na  
nich pokazujecie palcami. Nieroba, nicpoń ? 
Józek ? Mój Józek nicponiem ? Lepszy jest 
od ciebie! Nawet nie chcesz go przyjąć do 
fabryki na stróża nocnego, aby broń Boże, 
nie zarobił na życie ? I

Zaleski zmarszczył się. Znał swą siostrę 
i wiedział, że zacznie krzyczeć. Powstał 
więc ociężale z ki-zesła i zamknął drzwi, 
wiodące do kantoru. Potem otworzył kasę 
i 'wyjął z niej zielony banknot.

— Masz i nie wyprawiaj krzyków. Bła­
znujesz u m ie ! Rozumiesz? A Józka nie

Korfantym aa e^ele, sejm w większości sta­
nął po jego stronie.

Sejm drugi, wybrany w r. 1922 uchwalił 
zgodnie deklarację w formie ustawy stwier­
dzającej. że marszałek Piłsudski dobrze się 
zasłużył ojczyźnie. Pewni jesteśmy, źe nawet 
i len sejm większością byłby wybrał m ar 
szalka, gciyby sam marszałek nie oświadczył 
stan o v. eto. że prezydentury nie przyjmuje. 
A po dniach majowych, czy scjm nie zgo­
dził się na zmianę konstytucji, dając prawo, 
rozwiązania g o J p. prezydentowi? Gzy nie 
uchwalił budżetu.,rządowi marszałka, i peł­
nomocnictw ? Przecież tak b y ło !

To są fakty znane, i gdy je spokojnie 
rozważymy, to nie wiemy, na czerń p. pre­
mier opiera swoje twierdzenie^ że dotych­
czasowe sejmy z rządami współpracować 
nie umiały i że dopiero z tym trzecim sej­
mem może uda mu się do współpracy do­
prowadzić — nąturalme, o ile sejm ten wy­
bierze marszałkiem prof. Bartla !

Coś w tem wszystkiam jest niejasnego. 
Będziemy pilnie śledzić dalsze pociągnięcia 
rządu. Dotychczasowe bowiem uzasadniają, 
daleko idącą nieufność, a sprawa jest waż­
na. no-'chodzi o wybitny interes szerokich 
mas, chodzi o los człowieka pracującego 
w Polsce.

ce m i węgla grozi nowa rata drożyzny.
Rrzy obecnych gjouowych placach nikt w Poisoe 

z wyjątkiciii pasorzytów i rekinów kapitalistycznych 
nie może związać końca z końcem, a jeżeli istotnie 
po poawyżce cen chleoa przyjdzie podwyżka cer węr 
IgjLą! i Łniiych artykułów, sytuacja sianie się rozpaczliwa. 
Przemysł hasz nie zdobył sobie na rynkach zagranicz­
nych popularności, eksportuje więc mato, na zbyt 
na rynkach majowych nie może iakże liczyć, z powo- 
aw powszechnej nędzy i piąci wynikającej słabej kon- 
suueji —  jeżeli więc reraz wski.teK podwyżki cep 
Węgla, artykuły fabryczne znowu podrożeją, konsum- 
cja wewnętrzna i nikły eksport jeszcze bardziej się 
zmniejszy.

Dalszą konsekwencją tej dziesięcioprocentowej 
podwyżki cen węgla będzk zmniejszona proch keja 
przemysłowa, która pociągnie za sobą wzrost bezr 
rODOtcHgf i feszoze bardziej powiększy nędzę w kraju.

przyjmę, bo imji zbuntuje robotników. Bol­
szewik.

Aie ona juz nie słyszała nic. Oczy jej 
pieściły zielony banknot, trzymany km czo 
we w: ręce. Nie pamiętała (cierpkich słów, 
które padły przed chwilą, patrzała z wdzię­
cznością na Zaleskiego, który cierpiał wi­
docznie. Był chory na serce, a takie sceny, 
powtarzające się kilka razy w roku, noiały 
go i raniły dotkliwie. Spojrzał na siostrę. 
Znać był-o, że pamiętała lepsze czasy i to 
jeszcze, że usituje kurczowo zachować po­
z o ^  świelności i dobrobytu. Ubranie jej; 
foyto najwidoczniejszym amalgamatem, ieć 
wabiu. łaniego perkalu, czarnych, smutnych 
koronek i jasno-zielonyich wstążek. Wyglą­
dała, jak wielka, wielobarwna papuga — 
Zwiesił głowę i na chwilę zamajaczył mu 
przed zgasłemi oczyma obraz młodej, pro­
miennej Wandy, o która się starało całe o- 
kuliczne ziemiaństwo. Ale W anda wolała 
młodego włóczykija, Skoropackiego, który 
tak wspaniale grał na flecie. Nie pomogły 
perswazje, groźby, ni piośby W anda po­
szła swoją drogą. Ciernistą drogą, to praw­
da. Ale czy można ją  winić o to ?  Skoro- 
paeki umarł. Znaleziono go W row ie z na- 
1 .rzmiałą twai^zą. A teraz Józek. Człowiek 
krnąbrny, nieuk, przebył całe piekło wo­
jenne, zdziczał i żuł w zębach gorycz nie­
dostatku i upokorzenia. Jeden z tych, na  
których życie zemściło się srodze, gorzej 
niźbby sama śmierć to zdołała

Na trzaciem piętrze, u ,Baryłki" (tak 
nazywano grubego Bojdę), Józek „robił“ 
spiskowca

Oi kiownicy żąuają podwyżki cen cukru i pra­
wdopodobnie ją otrzymają, baronom węglowym „nie 
kalkuluje się" obecna cena węgla, więc r z ą d  idzie 
im także na rękę, 1 i"! I ..

; W  .ciągi: osiatnioh kilku dni zostały najważniejsze 
arrykuiy bądź podwyższone, w cenie, bądź podwyż­
ka ich została zapowiedziana.

Życie robotnika staje się. z każdym iniem tru)- 
dniejszc, ak. jego żądania podwyżki płac są gtoi- 
sem wołającego na puszczy. Lecz gdy przedsiębior­
stwa przemysłowe, wykazujące pomimo średniowiecz­
nych urządzeń szalone zyski, domagają się zgody 
rządu na podwyżkę swy.cn produktów, wtedy rząd 
Czyni zadość ich życzeniom, nie licząc się z potozer 
niem mas ». ' - :■ •

Hojna ręka dla możjiycb — ■ do ofiar mają być 
powoływane tylko masy ludowe.

Zńj u sianowiskach wojewodów.
WARSZAWA 29. 3. (AW). Pogłoski o rze- 

komych zmianach na wyższych stanowiskach ad- 
mimstracyjnych, szczególnie na stanowiskach wo­
jewodów potwiprdzają się. Nie ustalono jeszcze 
dotąd ostatecznie, którzy wojewodowie zostaną 
zastąpieni przez nowe osobistości. Kiążą pogłoski 
o prawdopodobnem naznaczeniu na stanowisko 
wojewody pomorsaiggo dotychczasowego wojewo­
dy wdeiiśkicgo Raczkiewicza, na stanowisko zaś 
woj. wileńskiego obecnego min. Sprawiedliwości 
Meysztowicza. Stanowisko wojewody wołyńskie­
go obejmie dotychczasowy wojewoda pomorski 
Młodzianowski, zaś woj. Adach mianowany zosta­
nie dyr. Departamentu MSW. Pogłosk5 te nie 
zostały dotychczas potwierdzone oficjalnie, tak, że 
należy je traktować z rezwwą.

D ym isja w ojew ody Bilińskiego.
WARSZAWA 20  3 (AW). Dymisja woj.

Bnićskiego złożona przez niego bezpośrednio po 
wyboracn została przyjęta przez sfery m iar^aj- 
ne. Osoba następcy p. Bnińskiegc nie została je­
szcze ustalona.

PRZED ROZPOCZĘCIEM RO K PW JU  Z LITWĄ
WARSZAWA 20. 3. (AW). Naczelni!) W y­

działu wschodniego w M S. Z. p. T. Hołówko 
powrócił wczoraj z Paryża do Warszawy. P . Ho 
łowko weźmie udział w rokowaniach polsko-li­
tewskich w Królewcu w charakterze kierownika 
delegacji polskiej.

>— A ja wam, towarzyszu „Rudy", po­
wiadam, źe tylko drogą rewolucji.

— Pozwólcie, pozwólcie ! Nie tylko re­
wolucji. Ba łatw o m ów ić: rewolucja. To  
'dobre dla takich zapaleńców, jak wy, nie 
dla nas? My stare wygi, wierzcie tow arzy  
szu. — wiemy, zaczynaliśmy także od wa­
szych. tych och.., tych bomb Ale doszliś­
my do przekonania - -  i was to czeka, to­
warzyszu. źe nie tędy droga. Mur stoi.

H  Mur ? t i
— J  iźci, m ur My sami jestesmy rym, 

muręm. Mówię Wam, Józwa, szczerze, ja t  
bratu rodzonemu — palce ud tego — wy 
przecież „panicz" I | 1 i

— Nie gadajcie głupstw, Rudy, jaki ja 
tam panicz. - i > j

; — K-ódy, nie ! Wiem, co mówię. To nic, 
żc was bjeda tro c h ę  przydusiła.. wojna, tu­
łaczka... to prawda, ale...

— Ale... ?!
— Kiedy to tak — wiecie — trudno 

wprost powiedzieć..
— Mówcie.
— Chcecie, to powiem, tyło byście nie 

mieli do: [mnie urazy...
— Niech mnie Bóg poltarze, towarzyszu 1
— No, 10 — idźcie od nas. Wy, nie nasz. 

towarzyszu !
Cisza. Rudy nachylił się ku młodszemu 

i mówił go”ączko\vo. jakby się usprawiedli­
wiając

— Trudno, wy nie nasz I Jako tego, — 
w ecie, jako towarzysz, kompan, to wy, te­
go. o !.. i owszem ! Bardzo, bardzo I Lubię 
was. A właśnie dlatego, że was lunię, mówię 
wam Ustawcie to nam,. My, wiecie, z dzia­
da. pradziada robooiarze nędzarze, albo,

B e c z k a  b e z  d n £ . .
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Żydzi wobec obecnej sytuacji
politycznej.

Wywiad z postem dr. Leonem Reichem.
(kj Poniżej podajemy wywiad z posłem dr 

jucotrem Reichem, prezesem organizacji sjomsujcz- 
uej w Małopolsce wsch., jednym z najwybitniej- 
szych polityków żyd. w Polsce.

Z wywiadu p. posła Reicha dowiadujemy się, 
że stosunek Koła żyd. w Sejmie do rządu zależny 
oędzie od realizacji postulatów żyd ’ pi zez rząd.

W  chwili obecnej ma dla nas wielkie zna­
czenie sprawa odnoszenia się Żydów do plano­
wanych zmian Konstytucji P. pos. Reich wypo­
wiada się stanowczo przeciw tym zmianom.

Niejasna jest odpowiedź p Reicha odnośnie 
dc sprawy obioru marszałka Sejmu. Jak ze słów 
p. Reicha wynika, sprawa ta ma dla niego dru­
gorzędne znaczenie. Nie można sprawy tej sta­
wiać potowitznie: że. za kandydaturą p>. Bartla 
na marszałka Sejmu wiele przemawia przeciw, 
ałe i za, Dla Koła żyd. stanowić to będzie do­
piero materjal dyskusyjny.

Dla nas, dla P. P. S sprawa Kandydatury p.
'  Bartla jest jasna. Osoba wie«prem. Bartla nie daje 

nam żadnej gwarancji szczerego, nieustępliwego, 
pełnego poświęcenia sie reprezentowania parla­
mentaryzmu i jego godnośd —  tam gdzie p. 
Bartel, jako członek rządu, przy każdej sposob­
ności walczył z Sejmem, starał się go ośmieszyć 
i zdeptać jego prawa. Na stanowisku marszałka 
Sejmu p. Bartel będzie zawsze więcej mężem zau­
fania rządu, aniżeli stronnictw-. A to sprzeciwia 
się idei parlamentaryzmu.

SKŁAD OBECNEGO SEJMU.
—  Czy skład ooecnego Sejmu — zdaniem 

pana posła —  jest lepszy, czy gorszy od po­
przedniego? —  Pytamy na wstępie

—  O ile można sądzie jest lepszy, a to o 
tyłe, że obecnie wykrystalizowała się nieco sytu­
acja. W skład Sejmu wchodzi ugrupowanie „je­
dynki w poważnej ilości. Wprawdzie ugrupo­
wanie to nie jest złączone jakimś jednolitym pro­
gramem, ałe często dzieje ,sie, że jakaś wspólna 
platforma aloo nawet kult dla osoby znaczą czę­
sto więcej aniżeli programy teoretyczne. Czy to

jak wy lo powiadacie, biali niewolnicy. My, 
nietylko działamy, nietylko skupiamy się, 
gdy nas parę frazesów naszych prowody­
rów  obudzi! Jesteśmy skupioną prawieczną 
masą. elementarną m asą i słuchamy zewu 
własnej krwi. „Nam nic nie pomogą frazesy, 
broszurki, bibuły i inne „roboty" ! To do­
bre dia was. spiskowców, „działaczy" ! My, 
wiecie — jeżeli zabije godzina — uderzymy ! 
A twardo i — zapewniam was —- nieomyl­
nie. Bez waszych haseł i napuszonej fra- 
zeolugji! Jesteście — towarzyszu — człowiek 
oświecony, znacie te nasze... no, jak taiu..., 
te socjalne problemy, maksymy, marksizmy 
i inne „izmy"' wiecie, jak się organizuje 
bojówki, tajne korporacje.. Ale wam brak. 
wiecie — szczerości, uadrubiacie goryczą i 
zapaleni A wasza gorycz, towarzyszu — 
wierzcie mi. stary jestem i zęby na tein 
zjadłem — wasza gorycz. Józwa, to nie t o . . 
T o coś innego...

Gdy Józek niedługo potem schodzi! po 
stromych schodach na dół, miał w oczach 
Bft upokorzenia i Iwarz podobną do szczę­
ki złego psa.

*

Gdy nazajutrz dzienniki doniosły o spa­
leniu się Ikalni Zaleskiego i nagłym zgonie 
właściciela (prawdopodobnie udar sercowy'1 
„Rudy" opuścił gazetę na kolana i nagły 
smutek ścisnął mu serce:

— Jeszcze jeden — wyszeptał. — A szko­
da, bo ani gnasz", ani nie najgorszy. Jeden 
z tych, którzy chcą ziemię z posad poru­
szyć trzcinową laseczką...

siarczy. —  wątpię, ODawiam się bowiem, że już 
w piejwszydi tygodniach nastąpią w tym wzglę­
dzie liczne rozczarowania. Utrudniłoby to znacz­
nie sytuację w Sejmie, co w skutkach rnoze być 
bardzo szkodliwe jeśli się zważy, że jest to Sejm, 
na który bardzo wiełe budowano.

STOSUNEK SOŁA ŻYD. WOSEC RZĄDU.
Jakie stanowisko zajmie Koło żyd1, we­

ber rządu?
—  W  tej sprawie nie było jeszcze wśród nas 

wymiany myśli zasadniczej. Nje damy się wciągnąć 
ani pro ani contra rządowi. -Zajmiemy stanowi­
sko ściśle rzeczowe. O ile rząd pójdzie nam na 
rękę — będziemy go popierali. Nasz dotychcza­
sowy stosunek do rządu był —  że się tak wy­
rażę —  życzliwie neuirainy, Poo koniec dopiero 
Sejmu sjoniści z Kongresóvvki uderzyli w ton ! 
opozycji. W  Małopolsce zachowaliśmy stosunek 
pozytywny. Zasługi rządu wobec Żydów są już 
dość poważne. Rządom pomajowym zawdzię­
czamy rozgromienie endecji, złagodzenie nastro­
jów antysemickich, polepszenie stosunków gospo­
darczych, przychylne odnoszenie się do Sjonizmu,

DLACZEGO SJONIŚCI MAŁOPOLSCY NIE 
WSTĄPILI DO BLUKU MNlFjSZOśCI

—  Między sjonistami Małopolski a Kongre­
sówki wynikły —  jak wiadomo — ijczne spory 
i różnice w sprawie ustosunKowania s.e do rządu, 
co w wyniku spowodowało, że kongresowi sjo­
niści wstąpili do bloku mniejszości.

—  Ta różnica zamanifestowała się od chwili 
wyborów, kiedy rząd —  zdaniem mojem niesłu­
sznie —  zamaikowaf blok mniejszości jako anty­
rządowy. Do bloku tego nie wstąpiliśmy, gdyż 
to nie było dla nas wśkazane

— A jakie były istotne powody nie wstą­
pienia panów do bloku?

— Odpowiem na to pytaniem: Jakie miary Dy 
być powody, byśmy do tego bloku wstąpili? Dą­
żeniem każdego społeczeństwa jest, by o wła­
snych siłach uzyskać zastępstwo. W  istocie rzeczy 
blok mniejszości w Kongresówce miał tylko zna­
czenie techniczne ze względu na warunki tere­
nowe poza Małopolską, gdzie jest w  tym wzglę­
dzie inaczej,, gdyż ordynac a wyborcza w Mało­
polsce nie szkodzi nam tak, jak Żydom w Kon­
gresówce. Niemniej ordynacja skrzywdziła nas tu­
taj bardzo, jeśli uwzględni się stopień zaludnienie

: Żyd. w Małopolsce. Straciliśmy zaledwie przez 
kilkaset głosów mai.dat: z okręgu stryjskiego, skąd [ 

j dotychczas stale wychodził poseł żydoy^ski. W  
okręgu tym przepadł jeden z najwybitniejszych po­
słów w Sejmie, dr. Sorumerstein.

POSTULATY ŻYDo W
—  Powiedział pan poseł, że stosunek Kom 

żyd. do rządu zależny będzie od jego stosunku 
do postulatów żyd. Jakiego rodzaju są te postu­
laty?

—  W  dziedzinie gospodarczej żądamy. znie­
sienie odpoczynku niedzielnego dla Żydów, refor­
my podatkowej zwłaszcza podatku obrotowego, 
obciążającego bardziej kupca drobnego aniżeli 
p.odncenta, dalej równouprawnienia Żydów przy 
dostawach rządowych, udzielania kredytu i t. et. 
W  dziedzinie kulturalnej: legalizowania szkolnic­
twa hebr. i żyd i subsyajowania go. zupełnegc 
usunięcia numerus dausus reformy dekretu ka- 
halnegc itd.

GbRONA PARLAMENTARYZMU
—  jak zachowacie się panowie wobec pla­

nów zmiany Konstytucji?
—  Będziemy bronili padamentaryzmu i Kon­

stytucji. Parlamentaryzm uważamy za źrenicę wol­
ności a cha Żydów jest to jedna z największych 
zdobyczy ostatniego wieku.

—  Jak — zdaniem pana posła ukształtują 
się stosunki w Sejmie?

—  Jakkolwiek niema określonej większości 
sądzę, że znajdzie się jakiś modus vjvr-ndi, bo

uśmiercenie tegc Sejrnu będzie zabjciem parla­
mentaryzmu w Polsce. Eksperymentowanie par­
lamentem jest Dardzo ryzykowne, gdyż niewia­
domo co przyjdzie potem.

:— Przypuszczam, że znajdzie się jakiś spo­
sób Jeżeli będzie zasadnicza opozycja inspiro­
wana przej P P. S. — to mc przypuszczam, by 
parlamentaryzm coś na tern ucierpiał. Beuzie to 
tylko głębsza wymiana myśli parlamentarnej, k tó ­
ra może tylko oodnieść poziom Sejmu. Wymiana 
ta jest częstem zjawiskiem w parlamentach zachod­
nio- europejskich. Wątpię więc, ażeby na tle 
walk ■ zasadniczych doszło do burzenia samej 
Istoty rzeczy. Dawny Sejm cierpiał właśnie z te­
go powodu, że nie oyto w nim tarć zasadniczych, 
a były tylko walki o sprawy podrzęanego znacze­
nia, stary Sejm cierpiał na bezpiogramowośd

—  Jaki będzie sposób odnoszenia się panów 
do lewicy w Sejmie?

Zależeć to będzie od ustosunkowania się 
lewicy do nas, do sprawy żydowskiej. Mamy żal 
do lewięy, że dotychczas nie sformułowała wy­
raźnie swego stanowiska do sprawy żyriowskiei 
w Polsce.

KANDYDATURA P. BARTLA NA MARSZAŁKA 
SEJMU

—  Ciekawi- nas sprawa stosunku panów do 
obioru marszałka Sejmu Jak panu posłowi wia­
domo, na stanowisko to lansuję się p wioapre- 
mjera Bartla. Jak zachowacie się panowie Wobec 
tej kandydatury?

—  Nad sprawą tą będziemy dopiero obrado­
wali. O ile chodzi o kandydaturę wjeepr. Barda, 
to wiele przemawia, przeciw niej, wiele zaś za. 
Contra p. Bartlowi przemawia to, że marszałek 
Sejmu winien być mężem zaufania stronnictw, a 
nie rządu Ale i to samo przemawia za, jeśli 
uwzględni się, z e  Sejm ma współpracować z rzą­
dem Jest to jeszcze sprawa dyskusji.

Król polski domaga się unieważnienia 
  __ wyborów w Polsce.

W esoły dokum ent.
WARSZAWA, 20 lll. Do sądu Najwyż­

szego wpłynęła skarga Zygmunta Wilskiego, 
który jak wiadomo, uroił sobie, że jest 
kiólem i mianuje się królem Zygmuntem 
IV. Skarga skierowana jest przeciwko wy­
borom do sejmu w calem państwie. Wesoły 
len dokumenl brzmi jak następuje;

.Poniew aż jako kandydatów do sejmu 
partjć poluyczne wysunęły ludzi skompro­
mitowanych w ostatnim sejmie, zarzulenr 
ciężkim, zrobionym przez marsz. Piłsud­
skiego, zarzutem nadmiaru nieprawości, i 
mianem „szuje", na eo oni nie reagowali 
ładnym  gestem, wobec Lego partje, jako ta­
kie, m ające na względzie lT tylko egoistyczny 
kierunek żądań, mogą sobie w duszy roz­
grzeszyć swoich wysłańców. Ale jeżeli spra­
wy tak stanęły, że" aż zamach stanu musiał 
je przemienić, to społeczeństwo musi doma-

gai się \vyraznych i skutecznych konse­
kwencji zamachu stanu, co w pierwszym  
rzędzie winno ujawnić się w niedopuszcze­
niu do sejmu szuj, nieprawością pokala-, 
nych Z tego względu upraszam Sąd Naj­
wyższy wybory io sejmu, uskutecznione w 
dn 4 m arca 1928 roku uznać i ogłosić za 
nieważne".

177.000 bezrobotnych w Polsce.
WARSZAWA 20. 3. (AW). Według ostat­

nich zestawień statystycznych za okres tygodniowy- 
od 3— 10 bm liczba bezrobotnijch na terenie 
Rzplitej wykazuje zmniejszenie o 800 osób. Ogól­
na liczba pozbawionych pracy wynosi 177 tys. 
osób, w tern 38 tys. bezrobotnych kobiet.



Jak się dokonue wyboru * marszałka sejmu.
WARoZ,a \VA. 20 j n  (Tei. wł ). Ze 

względu na blisid term ii) wyboiru al­
ka sejmu przypominamy art. 8 regulaminu 
obrad Artykuł len brzmi Marszałka o- 
biera sejm bezwzględną większością gło­
sów obecnych posłów. Jeśli w pierwszem 
głosowaniu żaden kandydat nie uzyska tej 
większości, następuje wybór ściślejszy mię 
dzj 5-ma kandydatami, Którzy otrzymali' 
największą liczbę 'głosów. Jeśli i w drugiem

Wynik wyborów na
CIESZYN, 20 III (AW .). Wczoraj od­

były się wybory gminne' w 6 gminach po­
wiatu cz es k o-c i e szy ńsk i ego, które przyniosły 
Polakom znaczny sukces. W Trzyńcu Po­
lacy* otrzymali 14 mandatów (w tern 3 ko- 
munislyczne; 11 Niemcy i 11 Czesi; w Mo- 
islacn Polacy1 8 mandatów; Cześ. 7, w Le­
sznie Dolnym Polacy 16 mandatów, Czesi 
2 mandaty* Niemcy 1 mandat, komuniści 
5, w Końskim Polacy 17, Czesi 8. komuni-

giosowaniu żaden kandydat nie izysk.. wię­
kszości następuje ściślejszy wybói między. 
2-ma kandydatami, którzy osiągnęli najwię­
kszą liczbę głosowe W razie równości głosów, 
rozstrzyga przy wszystkich wyborach. los. 
W ybrany marszałek zajmuje swą czynność 
natychmiast1'. :

Jak  się dowiadujemy, prawie wszystkie 
stronnictwa wystawią w pierw,szem gloso-., 
waniu swe kandydatury.

Śląsku c:eszyó5k!m.
sci ó, w Lesznie górnej Polacy 7, Czesi 5. 
w Grodku Polacy 13 (w iem  4 komunistów), 
Czesi 2, w" Bukowcu Polacy 12, czesi 6, 
w Sznmbarku Polacy 10, Lzesi 6. Mimip 
wysiłku agitacyjnego Czesi nie zdołali uzy­
skać w żddnej gminie większości, Polacy zaś 
uzyskali większość bezwzględną we wszyst­
kich gminach, z Wyjątkiem jednej, w której 
uzyskali większość względną.

Litwinow szuka porozumienia z Niemcami
PARYŻ, 20 III. (Pat.). „Petit Parisieu- 

łtey określa jako agresywne przemówienie 
Litwinowa wygłoszone w Genewie. Skąd­
inąd dziennik zauważa źe minister spraw  
zagrań. Turcji aprobując system paktów re­
gionalnych o nieagresji oraz przyjmując. 
udział w komitecie bezpieczeństwa i roz- 
jemstwa zajął wyraźnie odmienne od Litwi­
nowa stanowisko. Część pracy podkreśla 
współdziałanie niemiecko- rosyjskie tw ier­

dząc. że zajścia w /.Łigtębiu donieckiem nie 
będą raialy następstw politycznych.

BERLIN , 20 III. (Pat.). „Tagliche Rund- 
schau“ donosi, że po zakończeniu obecnej 
konferencji rozbrojeniowej Litwinów przy­
będzie do Berlina, gdzie zatrzyma się dwa 
lub trzy oni celem przeprowadzenia konfe­
rencji z ministrem Slresemanem i kancle­
rzem Marsem w sprawie stosunków nie­
mi ecko-jrosyjskich.

Krwawa awantura w Sorbonie paryskiej.
PAKYŻ, Doszło tutaj do olbrzymich eks­

cesów' akademickich Na fakultacie medy­
cznym mianowano nowego prof Gitampy, 
co nie podobało się studentom ze wżg*ędu 
na polityczne przekonania nowego profe­
sora. •»

1500 studentów, zgromadzonych n a sali 
wykładowej, mieszczącej najwyżej 600 słu­
chaczy. wszczęto, straszny tumult trąbkami 
automobi 1 owemi, - piszczałkami, gwizdkami 
itp Przez półtoiy godziny nie dano prof. 
( łh impy dojść do słowa, próby uśmierzenia

inicjowane przez dziekana wydziału, piszą­
cego kredą na tablicy słowa mitygujące, wy­
wołały jeszcze większą burzę. i

Nagle padły słowa jednego ze studen­
tów : „Precz iz komunizmem ! ‘ i na to ha­
sło w powietrzu zaczęły, latać krzesła pul-, 
pity. kałamarze i laski, Wyniesiono kilKU- 
nastu rannych, między niani dwie studentki.

Dziekan zapowiedział, że profesor na­
zajutrz zacznie na nowo swój wykład, lecz 
legitymacje słuchaczy beda skrupulatnie ba­
dane,

Zamieh dynamitowy na fabrykę
NGWY JORK 20. 3. (AW). śledztwo w spra­

wie onegdajazej dcspiozji dynamitowej w Can­
nes City, na skutek której zniszczona została 
część fabrylki i zabitych przeszło 20  robotników, 
stwierdziło, iz katastrofa była dziełem zamachu. 
Aresztowano juZ jednego osoonika, który oskar­
żony jest o organizowanie zamachów sabotażo­
wych

POŻAR KINa  PODCZAS PRZEDSTAWIENIA,
BUDAPESZT 20. 3 (Pat). Wczoraj wieczo­

rem w jednym z kinoteatrów w miasteczku Sol 
pod Budapesztem wybuchnął w czasie przedsta­
wieniu pożar. Wiele osób doznało silnych popa­
rzeń Ofiary wypadku przewieziono do szpitala 
w budapeszri;. Według pierwszych informac i w 
tiiagu nocy 3  osoby zmarły, Liczba osób, które 
w czasie paniki odnjr.sy rany sięga 37

OSLO IBSENOWI.
OSLO, 20. marca. (Pat.). Dzień dzisiejszy: był kul­

minacyjnym w obchodzi*: 100-letnk) rocznicy urodzin 
Ibsena. Miasto udekorowane jest flagami. Na grobie 
Ibsena, znajdującym się na cmentarzu Zbawiciela od- 
'Dyla się wspaniała uroczystość składania wieńców, 
Wśród których widnieje wieniec złożony przez p. Artura 
Śliwińskiego, przybyłegu z Warszawy Uroczyste obcho 
dy odbyły się również w -zkołach. Analogu zne uroczy­
stości miały miejsce w miastach prowincjonalnych.

ZASYPANI LAWUJĄ ŚNIEŻNĄ
MOSKWA, 2u. marca. (AW). Z Tyflisu donoszą 

iż W górach kaukazkich w okręgu dagestariskim runęła 
lawina śnieżna, odcinając od1 komunikacji ze świa­
tem szereg aułów W  trakcie obsuwania się lawiny 
zginęły Czte-y osoby

t r z b s i e n i e  ZlfcMl w JUGOSlAWJI.
B iALOGRuD, 20. marca. (Pat). Dziś nad ranem 

*w óagrzebli" i okolicy odczuto cały szereg wstrzą- 
snień podziemnych. W rejonie upik i Pakras uszko- 
uzonych zostało wiele domów. Doty acz as nie ma 
Wiadomości o ofiarach w ludziach.

ECHA NADUŻYĆ POBOROWYCH
WARSZAWA 20. 3. (tel. wł.) Sąd Najwyż­

szy w dniu dzisiejszym odrzuqł śkarge kasacyjną 
dr. pułk, Zapłatynskiego, skazanego przez Sąd 
Apelacyjny na 2 lata więzienia. Wobec tej decyzji 
wyrok Sądu Apel. stał się pri womocr.ym

Dr Zapłatyński oskarżony był o głośne nad­
użyciu roborowe.

ODZNACZENIE HOBOTNIKOW PAŃSTW FABRYK]
ZW . AZOTOWYCH W  CHORZOWIE.

WARSZAWA, 20. marca. (AW). Minister prze- 
mlysju i handlu Kwiatkowski Udał się do Chorzowa 
na uroczystość wręczenia w dniu 21. bm. odzna­
czeń „Kizyża Zasługi' robotnikom państwowej fa­
bryki nawozów azotowych w Chorzowie. Powrót mi­
nistra ,w czwartek 22. b. m

Awantura © warszawskie] ominie 
żyduwskief

WARSZAWA 20. 3. (AW/. W  dniu wczo­
rajszym doszło w gminie żydowskiej do nieby­
wałej awantury wywołanej przez niejakiego Ełjn-  
sza Kajta, któremu nie chciano natychmiast —  
jak się tego domagał — wydać (ze względów 
formalnych) zaświadczenie zejścia jego kiewnych, 
Kajt wpadł w furję i zdemolował doszczętnie 
karaceiarję gminy, powybija! szyb«_ i poniszczył 
krzesła. Personal kancelaryjny przerażony zacho­
waniem się furjata uciekł nie sprowadzając na­
wet policji. Kajt zaołał umknąć

Katastrofy.
NOWY JORK, 20. marca. (AW). Nac WUmingtoa 

W stanie Delavre nastąpiło-jU a skutek, złamania się 
skrzydła katastrofa samolotowa. Skutkiem katastrofy 
wszyscy czterej z załogi samolotu zginęli.: W cza-* 
sie spadania' samolotu oalamki jego zraniły dwojt 
dzieci bawiące się w pobliżu miejsca katastrofy1.

PARYŻ, 20. marca. (AW). W pobliżu Yeronnes- 
sur-Alier nastąpiła katastrofa samocnodowa Na sku­
tek katastrofy 4 osoby zginęły, jedna ciężko rauna.

MIECHÓW, 20. marca. (Pat.). W poniedziałek 
19. bni. pod Słomnikami na szosie Kraków— Miechów 
Wynurzyła się katastrofa autobusowa. Mianowicie w r  
tobus przy wymijaniu furmańk* wpadł <fo przydroż­
nego rowu. Pięciu podróżnych odniosło ciężkie rany 
10 lekkie. Rannych przywieziono częściowo do Słom­
nik częściowo do Miechowa

JESZCZE C SPRAWIE W ST. GOTTHARD.

PARYŻ, *20. marca. iPat.). „Echo Je  Paris' do­
nosi z Genewy, że Komitet trzech wykmiong przez 
Radę Ligi Naiudów dla załatwienia sprawy prze­
mytnictwa broni w St. Gotthard zbierze się w P e  
ryżu po świętach Wielkie) Nocy

NAGRODA DLA nlNDBERGHA.

Nf)WY j OhK, 20, marca (Pat j. LindbehgŁ o-trzy- 
rnał medal Wilsona oiaz 25.000 dolarów za usługi oó* 
uane na rzecz przyjaźni międzynarodowej dzięki do­
konaniu lotu nad Ameryką nołu dniowa I centra Inę. 
Dotychczas tylke 2 osobę. posiadają wzmiankowany 
medal a mianowicie lora Robert GecII i Cccii Hurst.

TAJEMNICA ŁODZI PODWODNEJ.
BOSTON, 20. marca. (AWi. Dzisiaj przyholowano 

do portu wydobytą łódź podwodną S. 4 ,  która za- 
tonę,a w ubiegłym roku. Oficerska komisja śledcza 
ogtądała wnętrze łodzi i stwierdziła, że marynarze 
zginęli z powodu braku powietrza. Cała zanąja miata 
maski na twarzach, eo wskakuje na fakt, źe z Komory 
z (Laterjami przedostać się do nijeb musiały gazy trujące 
Komisja wyraziła zdziwienie dlaczego zaioga nie pró 
bcwała wydostać się na powierzchnię morza przez 
rurę torpedową. Żadnych listów dotychczas nie znar 
iezrono.

2 czasęw paskarstwa i zbrodni­
czej spekulacji.

Leon Darmulińskj gtrasowal przed kilku laty w Tur 
staiiowicach i Borysławiu. W czasie dewaluacji wa­
lutę markowej sprzedawał tak zwane „brutcaJ< z tere­
nów' i kopalni nie będących j go  wrasnoscią. W 
krąg swych interesów Darmolinski wciągnął jako spól- 
nika swego wierzyciela Juljana Kapuścińskieg-

Między ofiarami spryciarza figuruje również Murja 
ueślicka, : od której D. wziął bizuterję na zastaw 
pożyczonej kwoty. Kosztowności te Darmolińsfci sprze­
dał a pobraną nadwyżkę obrócił na własne potrzeby 
Gdy .policja poczęła interesować się jego sprawkami. 
Batmołiński zbiegł do Ameryki, gdzie również ,jpra- 
cował" w nafcie, Władze tamtejsze wydaliły go Jzdkiak 
niebawem i odesłały do kraju. W Tczewie areszto 
wała go policja na pudstawie listów gończych i o ci­
sta wiła dc Lwowa.

Onegdaj .aresztowany odpowiadał przea wyroKu- 
jąioym trybunałem. Po przeprowadzonej rozprawie zo­
stał skazany na 1 rok ciężkiego więzieniu- Współ- 
oskarźon«gr> Kapuścińskiego uwolniono od winy i 
kary, >

1 x
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Szpieg tapeirf przód s g t e  parysKin.,
Własnych rodaków wydaisrt Niemcom,

1 Jeden /. sądów paryskich1 skazai Belg:j- 
cizyka Lapelrre na dożywotnie galery za 
szpiegostwo na rzecz niemieckich władz o- 
kupacyjnych w czasie wielkiej wojny.

Betgję która jak wiactomo, była terenem  
straszliwych walk, zajęły w bardzo krótkim  
czasie niemieckie wojska okupacyjne. Mło-r 
dzi Belgijczycy usiłowali wszelKiemi środ­
kami przedostać się za granicę, aby się po­
łączyć ze swoją arm ją i wspólnie walczyć 
o, wyswobodzenie swej ojczyzny. Niemieckie 
władze okupacyjne starały sio temu prze­
szkodzić.

Gdy po pewnym czasie iNiemcy upuścili 
tereny okupowane, znalazły wdadze belgij­
skie po swym powrocie tajne wykazy szpie­
gów i mężów zaufania, którymi posługiwali 
się Niemcy. Była tam wymieniona m in. 
pani Gauffol, jako „agentka kryminalna11, 
Jutes Laperre jako mąż zaufania i jako je­
go pomocnik Nuart, mąz pani Gauffot. -  
Wszyscy troje zostali zaocznie skazani na 
karę śmierci',

Laperre zdołał umknąć do Holandji. 
skąd udał się następnie do Paryża. Zawi- 
ktawszy się lam w7 aferę oszukańczą, szukał 
schroni.en i a w Berlinie Później powrócił do 
Paryża, gdzie został aresztowany. Ze wzglę­
du na to że wedle praw7 francuskich nie 
mógł zostać wydany Belgji, zasiadł na ławie 
oskarżonych przed sądem paryskim.

Lapeirre z początku zaprzeczał, jakoby 
zdradzał swych rodaków. Zarzucano mu, żc

UH/Uai Nieincojn S00 Belgi jeżyków i 
Francuzów-

Ofiary jego donosicielstwa, wśiud nich 
l l  kobiet, zostały bądź skazane na więzie­
nie, i bądź stracone.

W czasie rozprawy musiał Laperre pod 
^'brzemieniem dowodów częściowo przyznać 

się do winy Tłumaczył się tern że nie miał

innego wyjścia, ponieważ Niemcy zmuszali 
go do tej roboty i 1

Laperre był członkiem organizacji Mar- 
ąuisa, której zadaniem było przeprowadza­
nie młodych Bełgijcgyków do Holandji. — 
17. m aja 1915 został Marquis aresztowany 
W krótce potem spotka! ten sam  los innych 
członków lej organizacji, wśród których był 
także Laperre. Umieszczono go w obozie 
koncentracyjnym w Holzminden. Niebawem 
odzyska! wolność, przyczem otrzymał po­
zwolenie powrotu do Bruk wi i - (okupowa­
nej wówczas przez N iem cy}. W krótce po­
tem przedostał się także jVIarquis do Bru­
kseli. Laperre rozpoczął ponownie prze­
prowadzać przez granicę młodych Belgij- 
cjzyków, ale równocześnie o każdymi wy­
padku aonosii N iem com ! Zaopatrywa' lu­
dzi, którzy chcieli przedostać się zagrani­
cę, w fałszywe papiery  a później kazał ich 
aresztować. W  pewnym wypadku clicieU 
się przedostać przez granicę z Douai poli­
cyjni oficerow ie i kapitan żandw m erji. L a­
perre zobowiązał się ich przeprowadzić. 
Kazał im przybyć do kawiarni, gdzie wszyst-, 
kich aresztowano.
™ Świadkowie zeznawał? przeważnie obcią- 
żająco. Świadek prokurator Pholien; kie­
rownik kontrszpiegowskiej organizacji bel­
gijskiej, za którego głowę wyznaczona była 
nagroda 25.000 mk. twierdziły że L aperre  
jest winien śmierci Cavella i Gabrieli Petit 
(rozstrzelanych przez Niemców), PhoKeno- 
wi udało się przeprowadzić przez granicę
20.000 młodych Bcłgijczykow.

W strząsający byt moment, gdy żona o- 
skarżonego zjawiła się w sal. sądowej. Za­
nim wypowiedziała słowo, popadła w o- 
mdleiiie. — Wtedy oskarżony pora; pierw­
szy, stracit panowanie nad sobą: Zapłakał.

• Teraz do końca życia będzie pokutował 
za swe haniebne, okrutne czyny.

N A  B K R A N I E  D M A .

Ładne towarzystwo.
Któż są ci f aństwo, ktćrzy siedzą przy 

stoliku, obok okna?
—  Ten pierwszy byt aotyenczas agitatorem 

wyborczym, a temu d-ugiemr. zostali endecy ta­
kże coś winni...

—  A ci dwaj z lewej?
—  Jeden złoży} Kilka tysięcy marek na po­

mnik dla Niewiadomskiego, a ten drugi także u- 
daje legjo.iistę z 1-szej brygady

—r R  tamci dwa; z prawej?
—  Pierwszy kanayaował na posta, a ren 

drugi , także iada dzień dostanie się do knjtni- 
nału. ' -

A  ten, który siedzi samotnie na Kanapce 
i pije szampana? - ,

—  Ten siedzjał w kryminale sześć miesięcy 
za fałszywą krydę, a teraz spożywa owoce swego 
złodziejstwa... . •*

—  A skądże pan wie o tern?
:—  Skąd ja wiem? Sam z nim siedziałam; 

k.lka miesięcy, to coś chyoa mogę o tern po­
wiedzieć!... > • • - 1 Stan.

Od Administracji.
Z powodu przypadających nam obec­

nie w iększych płatności, rozpoczęliśm y od 
kilku dni w u ^ ł a n ie  u p o m n ie ć

o zaległą prenumeratę.
Poniew aż każde tanie upomnienie na  

rażu. nas na niezasłużoną stratę, zaw iada­
m iam y P . T . Intel esow anyoh, że w  razie  
niew yrów nania załegłosei do dni S-miu po 
upomnieniu, zmuszeni będziemy — celem  
uniknięcia wydatków7 na porto — dalsze 
Imienne

wykazy zaległości
ogłaszać w  „Dzienniku Ludów ym “. 1

Będąc zm uszonym i do tego koniecz- 
nościam l g jspodarczem i, z przykrością bę­
dziemy nnsieli użyć tego śroi o.jf o ileby 
prośby nasze i nalegania pozostać m iały  
bez odpowiedzi.

ADM INISTRACJA.

Nowe Kłopoty sowieckie.
MOSKWA. W jednym z  ostatnich numerów mos­

kiewskiej „Prawdy", został opublikowany artykm zna- 
nogo komunisty E, Jarosławskiego, który domuya sic 
kontroli nad sowieckimi obywatelami i sowieckimi on- 
ganam., przebywającemi poza granicami k ssR . Jaro 
srawskij 'pisze, że za granicami państw a, pracuje w 
różnych przedstawicielstwach handlowych i politycz­
nych kilka tysięcy osób a z wh sposobu żyda : -Jar 
Chowania się klasyfikuje się t-aią Rosjg sowićcką. , i ,

Dalej jarosławski opisuje • postępowanie żony ko­
misarza oświaty luoowej, która przeoywa obecnie w 
Berlinie. Niegawno przyniosły wszystkie dżiehniki w ia-, 
dorność o sposobie życia żohy jednego z naszyćii dziaf- 
łaczt Portretu tej kobiety, w wspaniałych sukniach 
-ostały Umieszczone we. wszystkich Czasopismach. Spra 
wa posunęła się nawet aż tak aalepe ’że robotnicy 
zaczęli się zwracac oo organów komunistyczni; oh tak 
zagranicą, Jak i w Rosji samej, z pytaniami, w jaki 
sposób urzędy sowieckie mogą dopuścić • do takie­
go lekceważenia mte-esów państwa sowieckiego

Jarosławski pisze w dalszym ciągu, że niektó­
rzy obywatele sowieccy, przebywający zagranicą, są­
dzą że „powinir nicżem się nie różnić, pod wzglę­
dem wyglądu zewnętrznego, od przedstawicieli świa­
ta kapitalistycznego, i jeżeli kapitaliści noszą cyinw 
dejn i frak, to obywatele sowieccy powinni także ubrać 
cylinder i frak." Przeciwko tenu. protestuje Jarosław­
ski stanowczo i iąd'a od reprezentantów sowieckich 
zag-anicą, a  dl, się upierali w sposób jak można 
najskromniejszy. „Żądamy od wszystkich, którzy W ce 
lach urzędowych wyjeżdżają zagranicę aby zrozu­
mieli., że sytuacja państwa sowieckiego v> otoczeniu 
D aristw  burżuazyiąych iest zupełnie wyjątkowa, i aby 
nie zwracali na siebie uwagi prze2 zbyt eleganckie 
ubieranie się W zachowywanie. , ; .

Urzęay sowieckie wydały już pod tym'względem 
przedstawicielstwom swoim zagranicą specjalne in­
strukcje: . '.jg  55L ;'

A ■ - . - • ,
W jednym z numerów „Prawdy komsomoisKiej'" 

znajdują się ciekawe napomnienia czekisry Aksenow- 
ska- .Rarina, które tu w streszczeniu podajemy :

Czwartego września zrana zjawit się u nas Ke­
mów, oznajmiając, że marny wyprawić się przeciw 
banozie, stojącej pód rozkazami byłego carskiego puł­
kownika.

Na ciężarowych autach ujechaliśmy kilka wiorst 
aż ul) lasu, puczem zostawiwszy auta z szoferami, 
skierowaliśmy się do lasu wraz z Kamowem.

Podzieliwszy się na kilka grup rozeszliśmy się 
po Iesie, ale nikogo nie znaleźliśmy. Kamow wówczas 
zapowiedział nam, że teiaz będziemy się ćwiczyć w 
strzelaniu, i

Gdy wystrzelono ostatnią kulę, odwróciłem sb* 
przypadkowo i ku memu przerażeniu ujrzałem żoł­
nierzy zbliżających się z bronią do wystrzału gotowa. 
Na ich czele szed. oficer w szarym mundurze, który 
Kizyknał: i

Ręce w górę, czerwona hołoto! Nie ru­
szać się z miejsca!

Kamow podniósł ręce, my to samo uczyniliśmy 
Skrępowano nas. Ośmiu ludzi z oficerem na czele 
naprowadziło Kamowa. Naraz usiyszeiismy saiwę. Za­
drżeliśmy. Wnet zjawił się oficer, który odprowadzi! 
Kamowa, z nagą szablą, czerwoną od krwi i !żdrwią­
cym iuśmiecheni zapyta?:

— ‘No, a teraz czyja Kolej?
Zahrano następnego, odprowadzono go.., potem 

•.owa salwa. H  JT'?
Przyszła kolej na mnie. Ręce miałem spętane. Do­

szliśmy do polany, na której obok brzozy stała szubie­
nica. Wszelka nadzieja latunki. znikła, gdy ujrzałem 

, Kamowa leżącego na ziemi, zbroczonego krwią
Zaprowadzono mnie do oficera, który rozpucząj 

indagację:
—  Do jakiej organizacji należysz? jakie są waszę 

piany ?
V  Milczenie moje rozwścieknto go. Poczęto mnie 

układać knurem, a razy powtarzały się, gdy na nowe

, ,... ’■*' ,.s ,’ ...
pytania w milczeniu, spoglądałam na poltgtegc oficera.

—  Pod brzozę z nim! Żołnierce zbliżyli się Ofi­
cer przystąpił do mnie:

—  Czy odpowiesz naKoniee łajdaku?
milczałem. Naraz odezwała się komenda: Celuj!
Zachwiałem się i oparłem o drzewo, choć ból

czujem wprost nie do wytrzymania, poczem straciłem 
przytomność. Gdy ją odzyskałem usłyszałem przeje 
mujące błagainia o laskę. Towarzysz z naszego oddzia­
łu stał przed oficerem i placząa prosił.

—, Nie zabijajcie mnie, jestem także ofioeiem,..,. 
waszym jestem... odkomenderowano mnie z ' wojska 
polskiego.,..

Zdjęto mu więzy, a on drżąc na całein ciele, 
rozpruł cholewę buta i wydobył papier* który od? 
dał oficerowi. Gdy ten przeczytał, krzyknął. „Zwią­
zać gor‘, na niego potem kolej".

Poczem przystąpił dó mnie; Zwiesiłem głowę a 
oficer kopną, mnie butem w bok, wołając?

H  i-^ ^ N a  szubienicę! niech się trochę pohuśta, aby 
się nie nudził:

Porwano mnie, ponieważ ruszać się nie mogłem, 
postawiono na skrzyni.,..

Znów straciłem przytomność
Gdy się ocknąłem, ujrzałem oficera i Kamowa, 

którzy poohyreni nademną, uspokajali mnie, mówiąc, 
że była to tylko próba, żc oficer ten to Atarbekow 
(jeden1 z bolszewików, któ. j  Czynny byt w czecei.

Kamow znów zajął poprzeanie położenie; o- 
twarto skrzynię, z której Wyskoczył kot, a jeden z 
„żołnierzy" przeszytego bagnetem, wyjął krwawe wnę­
trzności i omażal niemi śzyjię i pieisi Kamowa.

Sprowadzono uastępneigo i .cala komedja powtó­
rzyła się, Teti błagał piakal buty całował... obiecy­
wał, ze Igdy żyć będizie;.;.i i t. ó. ,

. -Milcząco Wracaliśmy z lasu. Z l ś  luazl dzie­
więciu tylko wytrzymało „próbę" - Jednego pol­
skiego szpiega rozstrzelano: Innego Atarbekow za­
brał do czeki. Resztę sietimn. ludzi posłano do do­
mu jako niezdatnych do funkcjonowania w organiza­
cji bojowej. f

Jak próbowano wierności czekisfów
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E  nowgch dziedzin wifedzg i życia

Człowiek i ziemia.
(Zm iany klimatów. —  Babilon pod piaskami pustyni, —  Europa pod 
watami lodów. —  Zaginione wyspy. —  30 000 trzęsień ziem: w  roKu. 
Przesilenia wiosenne i wpł/w na psychę ludzką, —  Technika i roi* 

nictwo. —  Tani <thleb i prawo d© pracy).
Walka człowieka $  przyrodą |dsfi lak 

óawną, jak dawno istnieje ludzkość!
P rzyrod a jej siły, wpływ tychże na 

nasz glob ziemski i zmiany tern [Spowodo­
wane. azia’ ają na sposób życia, na zmiany 
klimatu, wydajność gleby, psychikę ludno­
ści i stwierdzają jasno naszą zależuiość od 
przyrody, ■ ' •

Wielkie okresy geoiogi żne, stawanie, si-ij 
nowych kontynentów i wód, wzrost, ciepło­
ty lub lobniżienie tejże, wyłamały odmień- 
nó typy zwierząt, roślin, a na ich później- 
iSzycłi cmentarzyskacli, pojawia się, jak 
stwierdzają uczeni, około 200.000 lat te­
mu ,„człowiek L

I w ciągu historycznej doby istnienia 
króla stworzenia, odbywały się i odbywają 
izmiany i przeobrażenia warunków. Cuda 
bujnej roślinności na żyznych rozłogach, 
ścieltićy’ch się nad Tygrysem i Eufratem  
cuda techniki, wiszące ogrody Semirainidj 
słynnej władczyni Babilonu, jaśniały pod 
tym samym błękitem, który dziś przesklepia 
puste, głuche pustynie Mezopotamji. Kon­
tynent Europy .środkowej aż po uroczy 
brzeg Adrjatyku i czar Riwiery dzisiejszej, 
Wyłonił się z pod olbęzymiej tafli lodów, 
które pod tchnieniem epoki mrozow posu­
nęły sie, od stref arktycznych na południe.

[Mamy przykłady i z dziejów obecnych, 
jak zmiany klimatyczne, trzęsienia ziemi, fa­
lowanie powierzchni skorupy ziemskiej 
przeistaczają oyt osiadłych mieszkańców.

Wyspy znane i opisywane przez słyn­
nych podróżników, znikły w całosc* w głę­
binami oceanu i daremnie wypatrują je że­
glarze na podstawie dawnych map .mor­
skich 1 1 1

Znane miejsce kąpielowe, wyspa Helgo- 
land, było ongiś półwyspem. Gdzieniegdzie 
znowu wyłaniają się z objęcia wód nowe 
lądy. wynosi się lub spada wielki obszar 
kontynentu stałego.

Oh -erwatorja seismiczne mówią nam o
30.000 stwierdzonych trzęsień ziemi rocznie, 
z któiiycn koło 30 powodują wielkie znisz­
czenia i straszliwe katastrofy.

/ Zależność człowieka od klimatu, stanów  
pogody, gleby i krajobrazu jest tak wido­
czną i nieodparta, że warunkuje i psychę 
narodu. Na kongresie pizyrodników i le­
karzy w Jnsbrucku, wygłosił Dr Helipach*) 
preresor psychologji w Karlsruhe, niezwy­
kle zajmujący referat, około którego toczyć 
ły się doniosłe rozpraw y uczonych.

Obficie zestawiony m aterjai statystycz­
ny. łyczący się psychiki ludności, zamiesz­
kującej Europę między 35, a t>0 stopniem  
szerokości geograficznej wykazał, iż podle­
gam y przesileniu wiosennemu  nietyiko fi­
zycznie, jak i cała  przyroda roślinna i 
Izwierzęca, ale i psychicznie.

Przestępstwa, samobójstwa, delirja u- 
mysłowe i zbrodnie osiągają w m aju naj­
wyższą liczbę, I

U dzieci w wieku szkolnym i u starszej 
mi odzieży wzrasta w tem przesileniu spraw­
ność fizyczna, natomiast słabnie umysłowa. 
Ten stan nie jest świadomy, przedstawia 
jakby rodzaj oszołomienia, — liczne wykre­
sy graficzne na podstawie cyfr dają obraz 
poglądowy na znamienne te on jawy, i 

Krzywa roczna samobójstw jesl propor­
cjonalną do długości dnia i działania świa­
tła. Ciepło rosnące działa ham ująco na u- 
mysł. a światło pobudzająco na stan fizy­
czny. Wykazywano również oddziaływanie 
elektryczności atmosfery Wpływy wiatrów,

*) Ptzeń  tygodniem wiał wykład w W arszawę.

burz zwłaszcza wiatrów passaluwych uwy­
datniają sio całkiem pewnie.

Depresja psychiczna pojawia się w cza­
sie poprzedzającym na ja iszy stan barom e­
tru i przed burzami. 1

Jeśli pytamy o przyczyny, • tu stajom\ 
wobec zagadnień przez naukę ścisłą niecio- 
•staiecznie jeszcze objaśnionych, fakt jednak, 
iż kongres mężów ścisłej wiedzy i to tak 
przyrodników, fizyków, psychologów, jak 
i lekarzy, rozpatrywał te zjawiska naukowe, 
jest wielce znamienny.

To. co zdawało się b y ć  t< m atom  , / n a -  
uhorów': ‘/.abobonów, astrologów, zagadko­
we działanie sił przyrody, słońca, księżyca 
i gwiazd na człowieka, na psyche ludzką, 
było na porządku dziennym narad mężów 
wiedzy ścisłej.

Znaczenie nadań meteorologicznych  i 
wyniki tej wiedzy w związku z snrawami 
rolnictwa, urodzajów, zapobiegania klęskom 
które wstrząsają istan ekonomiczny, nie jed­
nostki, ale całych państw, opartych na pro­
dukcji rolniczej, — jest sprawą olbrzymiej 
wagi dla nas. >

Tu w kracza technika niłfy ,,sztuczna 
opatrzność“ i staje się przewodniczką,'Jak 
i kierowniczą siłą w dziedzinie systemu pra­
cy na roli. ~ . ■ .T

Znaczenie techniki i szkbdliwć następ 
stwa, pomijania lub niedoceniania wiedzy 
i doświadczeni technicznych, okazują się ja ­
skrawo i dla laików w tej dziedzinie.

Przy intenzywnej upiawie na ziemiach 
pilskich — o takim poziomie zastosowań 
arsenału techniki nowoczesnej w dziedzinie 
agrarnej., jaki osiągnął zachód Europy, m ą  

tgłaby Rzeczpospolita uzyskać pięciokrotnie 
wyższą ; wydajność zbóż od obecnej a 
wiemy prócz tego, że setki tysięcy hektarów 
leżą martwym ugorem...

A wiecie, eoby to znaczyła nawet awa- 
ki olna wydajność zbóz dla Voiski ? I

Oto — tani ćhlebt... Tanie artykuły 
pierwszej jiotrzeby, lani kredyt nietylke dla 
rolnictwa, ale i dla przem ysłu; m nożyłyby 
się warsztaty produktywnej pracy — roz 
kwitatby dobrobyt matejrjałny — i człowiek 
stałby się pogodniejszy... lepszy.

A przedewszystkiem unożeby i raz na 
zawsze skonała ta obłudna filantrop ja... na­
wołująca warstwy lepiej sytuowane do za ­
baw... tańców... rautowe., i innych rozrywek 
„na rzęcz głodnych"' lub bezrobotnych...

W praworządnem państwie. każdy oby­
watel.- każda obywatelka ma prawo do go- 
idziwege bytu, prawo do pracy  — i jest 
hańbą społeczną, gdy zamiast możności pra­
cy. daje się „jałmużnę"... upokorzenie go­
dności człowieka j

Inz. Edm und Libański.

Murzenia o lepszej przyszłości człiwieka.
W ostatnich czasacn muożą się, jak grzyby po 

deszczu, liczni proioqj i wróżbici. Jednym z najgło­
śniejszych jest niejaki Saakt Pbar, któiego przepowie­
dnie dotyczące przyszłości świata, a wydane niedawno 
pod tym „ytujem, , .świat w roku 5.000", wywołały 
wleikie zainteresowanie •

Są to oczywiście tylKo tantazje, ktoie ,adnak 
świadczą, że niezniszczalna mimo wszysteo jest siła 
marzenia na temat lepszej, loskonaiszej epoki ludzKOŚd 
że wiara w stopniowy jozwój ezłowieuzeństwg i spo­
łeczeństw nie ginie, cboC zdusić ją pragnie ponura 
izeczywistość uzasu obecnego

Zdaniem Phara nowa wojna światowa nie nastą­
pi stanowczo. W  2i>-tym wieku zajdą tylko małe, 
loKatne starcia, „dyz najnowsze metody walki, cg
dla obu stron gigantycznem samobójstwem.

-  1
Stosunki społeczne i polityczne pójdą orogą po­

wolnej ewolucji. Stosunki 'ssyjside wegną stanowczej 
zmianie,- która jednak nie zostanie osiągnięta jakimś

gwałtownym przewrotem, lecz stopniowem zanliiantew 
komunizmu, i

Europa jzmieui się na S b  ny Zjeonotzone Panęuro 
pejskle, co zostanie ostatecznie dokonanem w 1987 
roku Stanj. Zjednoczone Europy rozj>c sn ą  skiitecz 
ną rywalizację z Ameiyką, która tymczasem dosię­
gnie niebywałych wyżyn .-ozwoju gospodarczego J., 
kultmakieyO. ' 'i ł

Stąd tylko —  zdaniem Phara —  krok jeden qo 

połączenie politycznego całej kuli ziemskiej. V.;
Monarchje wówczas nie będą istuiei naturalnie 

Prezydenci wszystkich st&uów będą wybierali naazeł 
nego prezydenta. Około ioku 1960, zniknie najzupel 
niej proleta.-jat. Dzięki niesłychanemu rozwojowi te­
chniki, ubóstwo stante się tylko przykre m wspomnie­
niem dręczącej przeszłości...

Tak mniej więcej przedstawiają się przepowie­
dnie Phara. Wyglądają ponętnie... nic nie szkodzi, 
jeśli ich zrealizowania my nie dociekamy, byleby w' 
tym nowym śwlede zyiy przyszłe nosz“ pokolenia. :

Kozmaituści ze świata.
UROUI POCAŁUNEK.

WASHINGTON. Przysięgli w tutejszym sądzie o- 
kregowrym oszacowali wartość pocałunku na 2.500 
oolarów Adwokat washmgtoński vas 11 os Chebitnes jx  - 
ciągnięty został ao odpowiedzialności sadowej przez 
panią Mc Namee lupą Jego sekretarkę za zapędy mir 
łosłie, w których kulminacyjnym punktem było u- 
oałowanie powódki wbrew jaj woli.

* • m ̂  ^

ALKOHOL METYLOWT W  TYTONIU? f

Profesor i uniwersytetu berlińskiego, bieuberge., 
jest zdania, że roślina tytoniu zawiera w sobłe bardzo 
dużo alkoholu metylowego, któru wprawdzie przez 
fermentację i przeróbkę tytoniu ulatnia . się, pozo­
staje jeanak w tytoniu w takiej Ilości, że jest dla zdro­
wia bardzo szkodliwym. Zdaniem NeuŁzrgera, nawet 
taki tytoń, z którego nikotynę zupełnie chemicznym 
sposobem wyciągnięto, jest Jaszcze szkodliwy, ponie­
waż właśnie zawiera alkohol metylowy._

Pióby, jakich piofesor Neubergw dokonał w 
celu zupełnego usunięcia alkoholu metylowego z ty­
toniu nie doprowadziły jeszcze doty bez as do doda­
tniego rezultatu.

—m —,

:j3 cmentarza i
O czyw iście - -  na W ęgrzech .

1.

BUDAPESZT. (Ceps). W węgieiskim o,.-ganię cen? 
tlałbym ogłoszono ciekawą licytację. Żydowska gmi­
na wyznaniowa w Nyirbogdadny byta winna ze do­
starczony materiał budowlany 130 penaó (około 200 
złotych', która to su ma wzrosła z biegiem czasu 
za doliczeniem wydatków, połączonych z ungowanieir 
je j o dalszych 25 pengó. Ponieważ gmina wyznanio­
wa, licząca 25 członków, odmówiła sumę tę zapła­
cić, ogłoszono licytację jej nieruchomość to znaczy 
cmentarlza i synagogi. LicyiajcjJ odnędzle się 27. mar 
ca. Cmentarz ma zostać sprzedany za cerę 200 pengó 
śynagoaa za 600 pertgd Nowy właściciel Synajgog. 
bęczie prawdopodobnie sprzedawać bilety wstępu do 
niej od pobożnych żydów, a wykopane na cmentarzu 
kosd sprzedane, a teren cmentarny rozparceluje ną 
parcele budowiaiie. Bardzo możhwe, że pobożni ży 
dzi dojdą do ugoay, djug zaptncq i w ten sposób 
zachowają dla iebie synagogę- i cmentarz

Tow anyszy i Fł/yjaclól pisma n^- 
szego zapraszamy do przedpłaty I
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U RATUSZA LWOWSRIKGO.
Budżet nadzwyczajny ha r. 1928-29,

Na wczora;szem posiedzeniu Komisji finanso­
wej przedstawił Komisarz rządu p. Strzelecki pro- 
ifeict budżetu nadzwyczajnego na rok 1928 29, za 
nykająai się w kwocie

31,y36.798 zł.
Pjgjekt ten przewiduje w rimryce II. wyaa- 

tek 4,430.000 zł. na budowę domów m kszkal- 
Aych, jak tez o om ów dla delożowanych. Na bu­
dowę bal targow ych 2,000.000 zł Na buaowę 
nowych szkó 3 ,430.000 zł. Na meljoracje i za- 
kupnc gruntów 1,190.000 zł.

Na inwestycje w Miejskich Zakładach prze- 
uiySiOwycb projektowaną jest kwota 9,342.798 zł., 
w  czem Elektrownia zł. 6,220 000, Gazownia zł.
1.120.000, Wododagi zł. 1,702.798, Rzeźnia zł-
300.000,

Na Dudowę nowycn dróg projektuje Kom. 
rządu zł. 3,300.000, zaś aa auiomobilizację ta- 
ooru czyszczenia ulic zł. 1 ,000.000; na budowę 
kanałów zł. 1,00G.U00, na urządzenie stawu ką­
pielowego w Zamarsty nowie zł 300.000, W  Koń- 
"ju na niezbęone budowle dla gminy i rekonstrukcje
3 ,644 .000  zł.

Rubiyka przychodów pizewiduje uzyskanie 
potrzebnych na tiowyzsze uujaatki kwot z za­
ciągnąć się mających pożyczek, a to : z Komitetu 
Rozbudowy w kwocie 3 ,500,000 zł Dalsza kwota 
pożyczki uzyskana być może, po upoważnieniu 

jo o  tegc przez Rade Przyboczną z pożyczek za- 
ptanlcznych, co do których jest już Komisarz

Na udbytem w dniu wczorajszym posie­
dzeniu uc li wal ono udzielić następujących 
subwencji: Stow. powstańców z 1863 roku  
/1000 zł.. Cent.'. Romit. opieki nad żyd. sie­
rotam i 1500 zł.. Straży pożarnej na pokry­
cie kosztów zjazdu 500 zł

Udzielono następujących konseusów bu­
dowlanych : n a budowę Z piętr. domu przy 
ul.1 Sobińskiego, 2 piętr domu przy ul. Gold­
m ana. domu parterowego przy ul. Wandy, 
firmie Fabrol zezwolono na budowę w ar­
sztatów przy ul. Goldmana, na nadbudowę 
drugiego piętra przy ul. Bema, na nadbu­
dowę daugiego piętra przy ul. Król a Lesz­
czyńskiego, na 'budowę oficyny przy ni. 
Goldmana domu parterowego przy ul. Zie­
lonej. na budowę domu parterowego przy 
ul. Wandy i nadbudowę 2 piętra domu przy 
ul. Tarnowskiego.

Uchwalono odebrać 1 pokój zajęty przez 
.straż pożarną w domu straży i oddać che-

rząóu w pertraktacjach z Kilku Ko.isorc;ami zagra- 
niuzriemi, jak też i w porozumieniu z Min. Skar­
bu, oraz Bankiem Gospod. Krajowego. ~

Wykonywanie projektowanych prac pudzie- 
ione zostało na awa etapy, a to wydatki koniecz­
ne i wydatki potrzebne, a kolejność ta utrzyma­
ną być musi ze względu na nieznaną dziś jeszcze 
wysokość uzyskać się mogących kwot z proje­
ktowanych kredytów.

W dyskusji, jaka się nad powyzszemi pro­
jektami rozwinęła,’ przeważała opmja, że należy 
w interesie miasta rozpocząć prace inwestycyjne 
na większą skalę, co przez ożywienie ruchu prze­
mysłowego przyczyni się wybitnie do podniesienia 
dochodowości gminy, jak te'ż wzmocnienia gospo­
darczego mieszkańców miasta. W  dyskusji zabie­
rali głos tow. dr. Bu Der i Cnrystowski, Dromąc 
potrzeby uruchomienia przemysłu w uaszem mie­
ście na większą skalę. Referentem budżetu nadzw. 
wybrano p. dra Decykiewic*a.

Z referatu p. Litwinowicza uchwalono wsta­
wić do budżetu nadzw. kwotę 325.00u zł, na 
budowę i utrzymanie pawilonu lwowskiego na 
Wystawie w Po/naniu, zaś z referatu dra Decy- 
kiewicza uchwalono zaciągnąć pożyczkę Krótko­
terminową w kwocie 2 milj. zł. w M K. Oszcz. 
na pokrycie niedoboru budżetowego z  r. 1927/28. 
W  końcu, na wniosek ks. Szydelskiego zatwier­
dzono pian finansowy odnouuenia i naprawi o- 
tnazu „Panorama Ranawicka".

mikatowi. N a adaptację wyasygnowano w 
tym celu 3430 zł.

Następnie udzielono firmie F i . Cwenar- 
rouoiy kaflarskie w dwóch blokach domów  
miejskich za cenę 47.827 zh, trzeci zaś blok 
firmie Michał Nowosiacfły 23,913 zł.

Małopolskiemu Tow. hodowli koni od­
stąpiono 63 morgów gruntu na Peirsenków- 
ce na 25 lat za czynszem rocznym  36 q żyta 
w naturze. Grunt ten przeznaczony zostaje 
na urządzenie toru wyścigowego.

W końcu ukarano kilkanaście osón za 
nieprzestrzeganie przepisów sanitamych^lza 
nieujawnienie cen, pozalem ukarano kifku 
piekarzy bezwzględnym aresztem jedno i 
dwudniowym za uporczywy wypiek chleba 
poniżej przepisów-cj wagi. I Karano następu­
jących. piekarzy* Wolfa Spretzera, Salomo­
na Finka, Markusa Scliautzera. Greimera 
i Zim m m nana.
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ramacnowna i zasłaniając sobą narzeczu 
nego, zdułała ręką odchylić Jufę karabinu 
ku ziemi. ;

W tyru (momencie padi strzał i kula zra­
niła szaleńca w nogę. Dalszym strzałom za 
pobiegli sąsiedzi. '

Policja aresztuwałii Runinca, \\czoraj 
stanął on przed wyrokującym trybunałem 
P o  przeprowadzonej rozprawie zapaał wy- 
roK  zasądzający go na 6 miesięcy ciężkiego 
więzienia, -

bestialskie zbrodnie.
W DąbiO.wcy pcw. gródeckiego, tamtejszy go 

spodarz Oteksa Hirayn, żył i w niezgoazie Hi?# 
swi, żoną, która porzaidła go i zar.iieszkaK przi, 
rouzicadi. Poinięazy nim a rodzinę żony stosunki pgtjf 
jwieke naprężone, gdyż Himyk nie ćndał oddać żo­
nie je j garderoby i meble. Onegdaj bracia Hupykowef 
Antoni i Piots burscy, wpaali dó diatt szwragjra i w 
phwu: gdy spaf przebili go bagnetem. Nieszczęśni 
zmarj niebawem wskute*. doznanych >urażeń Obi; 
zbrodniarzu a-esCiowano.

We wsi Szufnarowa pow. Strzyzow, 32-tetn, 
tamtejszy uiiesżkanien- Ignacy Długosz ztunurdowa* 
pł-hniędem noża .w azjjję swego 68-letnieyo o jcf 
Bestjalski ojcobójoa dokona! zb/odkil z ^emsty iż ofde< 
nie chciał ma daó pieniędizt na r ulankę.

2 i pół mieś. wiezienia
za usiłow. podrzucenie dziecka.

Paulbia Leszczyńska, sjużąoa, zam. przy ul. Lho- 
.ążczyzny. dnia 31, stycznia b. r. zauważyła Jakąś 
Kobietę, która podrzuciła swe jednomiesięczne nie­
mowie płci żeńskiej w kamienicy, w której mieśd się 
blurc Towarzystwa opieki dziecka Na krzyk Lcsa- 
czyriskiej pizechodząci- robowifc Mikołaj Dkideias 
przytizymai uciekającą i oddał ją  w ręce posterunko­
wego. W  poliqi okazató słę że była to 29-ie'uiia Ka­
tarzyn! Zadoiożna, która zeznała, iż podrzuciła dzit- 
tóe z nędzy Ojciec bowiem jej nieślubnego dziecka. 
Zugmunt Kulberg, wydali! ją  ze służby i nie dawał 
pieniędzy na utrzymanie niemowlęca

Wczora, stanęła nieszczęsna kobieta pi zed wy»- 
rokującym sędzią r. Łycżkowskim. , Po przeprowa­
dzonej rozprawie została skazaną pjaj 2  i poi miesiąca 
więzienia.

Smutny objaw ileyo 
wychowania.

16-letni Józef Antoszewski zam w Z boiskach, 
przed kilku tyyodniami dopuśdł się hańbieni? na 
kilkuletniej Antoniiiie K Powiadomiona o “ten  po­
licja aresztowała wyrosuta. Wczoraj po ptrzeprowa- 
azor.ej rozprawie wyrokujący sędzia r  ŁyczKowsK* 
śkazar go na 5 tygudn: więzienia.

Epilog nieporozumień sąsiedzkich.
Cnegdu] Kłpcwiadal prze dwyrokującym sędzią 

r. Szuiisławskim Lemel PinKas, który przed rokiem 
dotkliwie pobił Maurycego frisi hmana, jógo syna Sa­
lamona oraz Cnaję Wittman, którzy otdążylf go ze ; 
znając |na .ozprawie w Sekcji III ce j Rozpiawa zo  
stała Wóu'czas odroczona. Wczoraj ponownie stanął 
Pmkas iprzed sądejn, pr2 yczera po skonczoiiej roz­
prawie został zasadzony na 3 tygodnie śdslogo 
aresztu, i

jCotmn.ika.ia-
ROB. TOW PRZYJACIół DZIECI. Posiedzenie 

Zarządu R. T. P D odbędzie »ię w środę. 21. bw 
o yoaz. 7 wieczór w lokalu ^Dziennika Ludowego" 
przy pi. SykstusKicj 1. 21, II. p.

Smulikowski, prez. Halwćn se*r

ZARZĄD POWSZECHNYCH WYKŁADÓW UNł- 
WERSfTECKiCH I POLITECHNICZNYCH donosi, że 
piąty wykład dra J. Frostiga p. L „Najogólniejsze 
symptomy psychopatyczne" ndoędzie się w środę, 
dpia 21. ma“ca b.r o godz. 19-tej (7-mej) w sali 
Kopernika Gmach Uniwersytetu, ul. Marszałkowska 1

Mord skrytobójczy na zabawie.
Dina 21 wizośuiii uh. r. w Karaczyiiu- 

wie, pow. gródeckiego, bawili w karczmie 
n a zabawie parobcy z Suchejwrdi bracia 
Mikołaj i Piotr Babiacy, oraz Mikołaj Ko- 
hajkiewicz. którzy dla „pewności" zabrał1 z 
isobą karabin. Z karczm y udali się oni do 
ilomu tamtejszej gospodyni Anny Bidnej. 
P o  pewnym czasie zaalarmowali ich Kole­
dzy wieścią, że w karczmie wynikła bójka, 
pczyczem niejaki Seńko Krywuła nabił ich 
przyjaciela Paw ła Capa. Wówczas Piotr Ba­
biak wziął karabin od Konajkiewicza, aby

za namową przyjaciół, pomścić kolegę. —- 
Schowawszy broń pod bluzę udał się do 
karczmy, gdzie z nienacka strzelił z ty hi 
do Krywuli i położył go trupem  na miejscu  

Zabójcę, oraz brata jego Michała, Ro- 
hajkiewieza i Capa aresztowała policjń i 
odstawiła do sądu we Lwowie. W czoraj sta­
nęli oni przed sądem przysięgłycłi, Podczas 
pi zesłuchania osKarżeni zwTalali winę jeden, 
na drugiego. Dziś zapadnie wyrok w tej 
sprawie.

Zamach na k-ywala
zakończył się smutaie dla niefortunnego zazdrośnika.

24-tełni A leK san d er Kuniniec^ zam w 
hucisku. koło Żółkwi, zakochał się w tam ­
tejszej dziewoi Hance Salamasze. Ojciec 
jego przeciwny był jednak ożenieniu się 
syna. gdyż wybrana była ubogą, pozatem 
nie cieszy ta ,się dobra opinją we wsi Mło­
dzieniec nie zważa! na perswazje ojca, lecz 
aby iizyskać możność poślubienia ukocha­
nej w r . 1926 w stąpił do wojska

W maju ub r  Sałamachówna doniosła

mu listem, &e wychodzi za m ąż za Teodora 
Buta. Gdy wszi lkie proźby nie pomogły, a 
ukochana trwała nadal przy swym zamia­
rze. Runiniec zagroził rywalowi śmiercią. 
Dnia 8 listopada ub. r . Kuniniec, bawiąc w 
domu po ukończeniu służby wojskowej, uj­
rzał idącą Sałamachownę w towarzystwie 
Buta. Nie wiele m yśląc wybiegł z domu i 
zmierzył się z karabinu dc ryw ala.

— Ołekso szezo robyisz 1 — zawołała Ra-

Z uchwał magistratu.
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H a ń b a  i  p t a m a  A m e r y k i ,
Kilkakrotnie podawaliśmy wiadomości 

oi joohateirskim strejk u górników am erykań­
skich w zagłębiach miękkiego węgla, trwa­
jącym już 10 imiesięcy. Represje, stosowane 
przez baronów węglowych i idące im na  
ręKę rządy lokaine, wywołały onurzenie ca­
łego kulturalnego świata. Obecnie i w Sta­
nach Zjednoczonych, wśród 1 i ber ahi iej szyc li 
sfer podnoszą się głosy protestu przeciw  
Darnarzyń skiemu terrorowi, pod którym u- 
ginają się strejkujący.

Otc c,o donosi „Nowy Swiat“ :
Komisja, złożona z czterech senatorów 

Kongresu Sianów Zjednoczonych, badała 
sytuację strejkową w zagłębiu miękkiego 
węgla powiatu Indiana, sianu Pennsylvania 

Dostojni senatorowie po krótkim poby­
cie na terylorjum  węglowem, okazali zdu- 
tnienie i nawet... okurzenie. Przekonali się. 
że właściciel kopalni zagłębia, w tym wy­
padku kolej New York Central, postępuje 
wobec slrejkujących górników tak bezwzglę 
dnie, jak dawniejsi pianlatorowie postępo­
wali wobec murzynów — niewolników.

Dowiedzieli się panowie senatorowie, że 
górnikom nic, nie. wolno jest czynić Nie 
wolno im nawet pieśni religijnych w świą­
tyniach śpiewać. Cokolwiek by cncieli zro- 
nić. chociażby m ałe zebranie porozumie­
wawcze. sądy wydają zakazy i górnicy za 
najmniejsze przewinienie idą do więzienia.

Właśnie taki zakaz sądowy wydany 
przez sędziego powiatu Indiana Langham a, 
wyczerpał cierpliwość górników i wywołał 
zainteresowanie w Washingtonie.

Senator Burton R. Wheeler, jeden z 
czwórki, stanowiącej komisję, widząc na 
miejscu niesłychane gwałcenie wolności o- 
sobistej człowieka, oświadczył:,

„Jeśli Sądy mają być używane do ogra­
niczenia wolności gwarantował wj przez 
konstytucjęi w< takim razie nie mamy 

rządu".

FRANCISZEK HOFFMANN

Po zatwierdzeniu statutu, przez odnośne władze, 
odbędą Bię wybory Rady Nadzorczej i Dyrekcji, któ­
rej zostanie porrczcma sprawa dalszego realizowania 
tej idei. Nie należy ukrywać, że sprawa Pudowy nar 
trafia tia wielkie trudności, które należy [rozdzielić 
na trzy grupy: a to pierwszaCjna brak kapitału1, dru­
ga: agitacja przeciwników politycznych, którym Zwią­
zek jest sola w oku, trzecia: zazdrość, czyi też manr 
ia prześladowcza jednostek, że oni tego Inie robią 
—  uważając, 'że oni tylko mogą tworzyć i ojni tylko 
winni byc do tego powołani —  jak sziachta ao władzy 
W państwie. Z powodu tych niesnasek panuje wśród 
członków chwilowe rozprężenie, jednak Zarząd zu-. 
pełnie jest zgodny, by wszystka swą pracę zapisać 
na rzecz jednostek, którzy żądni są zaszczytu, albo 
też rozgłosu, byle tylko doprowadzić rozpoczęte dzie­
ło Mo końca.

W szeiegr artykułów pisząc o sprawach Zwią­
zku, ziozumiałem jest, że niemożliwem było umieść 
dć każdego najdrobniejszego szczegółu ze żyda Zwią­
zki, bo oprócz spraw poruszonych, dotyczących wszy- 
■ tkich pracowników, załatwiono niezliczoną ilość 
spraw drobniejszych, niemal Za każdym członkiem 
uit siano interwenjować, ponieważ cały aparat gmi­
ny, jak gdyby sprzysięzony, stawia! i dotychczas jesz 
cze próbi je być im przęszkodą. Oprócz tych interwen- 
cyf Wysłano i przyjęto tysiące pism różnorodnych, 
które pisano do wielu związków, instytucji, urzędów 
i t. p. o zasiągńięde informacji o warunkach pracy, 
płacy, przepisów stużbowyleli i t. p. z których two­
rzono pocistaWy do żądań, lub też wzorowano się 
na pich.

Czytający opisaną historję, pomyśli że kiedy 
Związek przez tyle lat przeprowadził tyle ulepszeń 
w egzystencji pracowników Związku, poświęcając im

Zwiracająp się do sędziego Langhanća, 
senatoii Wheeler ao d ał:

,,F an  łamiesz kompletnie poszanowanie 
dla sądów i czyniąc lo, siejesz pan anar- 
cjhję“.

A senator Wagner ze stanu nowojor­
skiego, którego .ani na moment nie można 
posądzić o radykalizm i specjalne sympatje 
do strejkując/ch , zaznaczył, że:

,Te zakazy są stanowczem pogwałceniem) 
praw a woinego sio\va“.

Komisja w  całości określa warunki te 
jakoi „hańbę i plamę na Antekyce“.

To ,co się dzieje w powiecie Indiana, 
dzieje się z małe,mi odmianami i w innych 
zagłębiach węglowych, objętych slrejkiem. 
Wszędzie jest ta sama historja. StrejKują­
cym, barani węglowi i władze lokalne przez 
nich najczęściej kontrolowane, pozostawia­
ją wspaniałomyślnie powietrze do oddycha­
nia. Górnicy nie mogą wiecować, nie mogą 
nawet w m ałych grupkach na ulicy się spo­
tykać i rpzmuwiac, a oslaimo nawet nie m o­
gą zebrani w Kościele grośuo się modlić.

Nędza wśród strejkujących jest nieopi­
saną. A nawet pomoc w takich warunkach, 
gdzie władze poprostu duszą górników, jest 
utrudniona. | J [ ! |. |

T traz  panowie senatorowie widzą hań­
bę i plamę, widzą gwałcenie wolności i 
konstytucji^ widzą posiew anarebji.

Czy to nie jest akcja nieco spóźniona! 
Setki tysięcy ludzi ci ergi dlatego, że m ała  
grupka magnatów rządzi się na terenach  
węglowych jak feudalni raunritterzy, wal­
cząc bezprawiem i korzystając z przywile­
jów.

Strejk górników jest napraw dę plamą 
na Ameryce, która jaskrawo odbija się i 
rażaco na tle okrzyczanego dobrobytu i 
nadmiernych bogactw skupionych w rękach 
jednostek.

■wiele swego orogiego czasu i zaniedbując wtąsną 
roazinę, |
nie powinni być ani jednego pracownika, stojącego 

na uboczu Związki1,
tembar dziej, Ze winni się wstydzić, spożywać owoce 
ptracy tych ludzi, którzy stoją w Związau

Jednak niestety, w każdera społeczeństwie istnie­
ją  trutnie, którzy tuczą się bezprawnie —  to też 
nie Ibrak takich, i wśród tej masy pracowników. Czy 
istnieją powody do niezadowolenia tych „dżikich" 
przedstawimy Dodaj w krótkicn słowach. Istnieją jed- 
nostki, które są głupio zarozumiałe i uważają, że 
niemi nikt me śmie rządzić. Gdy jeanak noga się 
któiemuś powinie, szuka w Związku obrony (rozumie 
się, że je j nie otrzyma). Taki ananas szczeka później, 
że Związek nie stanąi w [ego obronie, nie mówiąc o 
tem. że nie był nigdy członkiem Związku. Po za ty­
mi zarozumiałymi, istnieją innej rasy wybrańcy, cho­
wający się p o j sutannę księży Szydelskich, Sado­
wskich, pana Thuliego, Soupera i innych. Ci btó- 
dni ludzie, to przeważnie uciekinierzy ze Związki*, 
którym Jpatnzanc ha palldel, i W stosownej chwili wstrzy­
mano ich zapędy Ze żalu, czy też przewidując zer 
dla swej osoby u chadeków, przenieśli się tam, za­
powiadając kilkakrotnie walkę pracownikom.

Nie. od rzeczy będzie, jeżeli dla uzmysłowienia 
pizypomiumy, że przed dwoma laty zapałali oni chęcią 
zdobycia sławy, usiłując złamać solidarność robotni­
czą W dniu 1 maja. Efekt byt jednak niesmączny, gdyż 
okazało się, że Wyjechał jeden jedyny wóz, na Je­
dną turę, prowadzony i obsługiwany przez dwóch 
kumów z domu katolickiego, a to Bazylego Kobernic- 
kiegd i Włod. Jabkowskiego. Każdemu dziś jest zna­
ne, że ciemnych tych biedaków wiodą na pasku cna-' 
decy, którzy szerzą agitację, chcieliby w tej mętne;

wodzie u (owił. Dodaj drobną rybkę, dla siebie- Zarząd ¥ 
Związku przewidując zamiary tych panów, i znająjc 
ich politykę z doświadczeń w Radzie miejskiej, gdzie 
zajmowali stanowisko wrogie, wykazuje ićłf podstę 
py) i jpiętjtiwje ze to, że przedstawiają się za obrońców 

•biednych, a igdy przychodzi do czynu, stają się wil­
kami w owczej skórze

Nowy gmach sejmu.
Dotychczasowy gmach sejmu był pi^erolnony z 

rosyjskiego instytutu dla dziewcząt „otagorodnych", 
nie był jednak przystosowany do potrzeb nowoczes­
nego parlamentaryzmu.

W  nowym gmachu, który ina być ukończony n» 
dzień otwarcia sejmu, będzie nowa wspaniała sala, 
nowe kuluary, bufet, i notel.

Nowa sala sejmowe —  jak podaje jedno z  pism 
j—• jest pćfkulista wykładana jest marmurem.

Nad1 trybuną marszałka, u góry, puste je»zóze 
miejsce, ,na którem znajdzie się sławny obraz mis­
trza Matejki „Unja lubelska".

Na prawo oa fotelu Marszałka Sejmu miejsca dis, 
ministców, na lewo dla wiceministrów i wyższych 
urzędników Na górze po prawej stionie loża Pre­
zydenta Rzputej, odok loża dyplomatów, naprzeciw  
trybuny marszałkowskiej •galeria dla publiczności, nc 
lewo Igalerja dziennikarska. '

Z ,sali do obszernych kuluarów prowadzi osiem­
naście drzwi. W  kuluarach szerókleh i widnych, s t a 1 
ną równie wygoane kanapy; z Każdej z nich wi­
dać po się ha sali dzieje,

Z kuluarów przechodzi się do dużej palami, 2 
następnie przez maimiroWe schody ozdobione płas­
korzeźbami po bufetu. Najpierw dwie mniejsze sale, 
(mówią, żc zajmie je „jedynKa"), daiejj duża sala 
z kolumnami o niskich schoazącydr oknach, widnP1 
i wesoła. Jejs,t i mak salka z wejściem wprost z po­
czekalni. gdzie jjosłowie będą mogli przyjmować goś­
ci z miasta

Osobny korytarz prowadzi do sal konusyjnyidt, 
Bęnzie ich cztery. Najpiękniejszą jest okrągła sala bu­
dżetowa, mogąca pomieścić kilkudziesięciu posłów. W 
salach 'bęaa ładne i i wygodne meble robione w Gnt- 
nziądzi i Radomiu, wybijane ciemną skórą

Wspaniale przedstawia się również »zytehiia. w 
Której znajdą się liczne pisma codzienne, tygodnia! i 
miesięczniki. Wszystkie komplety pism będą miały 
miejsce W suterenach.

Ponieważ bibljoteka sejmowa otrzyma wielkie sal*, 
w starym gmachu, chcący pracować poważnie będą 
mieli .wszelkie ułatwienia

Otrzymujemy następujący komunikat-
Od :zterech lat istnieje we Lwowie ,, R o uo Wliczy 

Związek Esperanto'1. Tu we Lwowie, gdzie bur- 
żuaziyjna ideologja, nie wykorzeniona jeszcze z umysłów 
robociarzy, waśni pomiędzy sobą proletarjuszy trzech 
narodowości i nie pozwala na stworzenie współndge 
silnego (frontu •Robotniczego, ,.Robotniczy Związek Espe­
ranto'*, opierają^ się na zasadach prawdziwego so­
cjalizmu, wpaja w szerokie masy pracujących jłoezucie 
międzynarodowej solidarności proletarjatu prziez o zer 
rżenie języka międzynarodowego Espe-anto i JAfO- 
międzyuarudowych tendencji.

Czteroletnie wysiłki naszego Związki! nie były 
daiemne Możemy poszczycić się tern, Iżte ocli nas Wyńosir 
się UietylKO znajomość nieodzownie dia 'kazoego robot 
nikn p o t iz e b n e g o  Esperanto, lecz przed ewszystkient- 
po czuci c międzynarodowej solidarności robotnicze;.

Towarzysze! INie potrzebujemy reklamy! Pracr na­
sza przemawia za nami! A jednak pomimo, że ogra 
niozamy nasze wydatki dó minimum, musimy walezyć 
z wielkicml trudnościami Hnansowemi. Naulkę pro­
wadzimy bezpłatnie, dochody mamy znikomte, a miesz­
kanie i światło trzeba płacić.

Towarzysze I jeżeli leży Wam na sercu Ośw.atf 
Robotnicza;

Jeżeii leży Wam na sercu Myśl Międzynarodowa?
, Jeżeli leży Wam na sercu Zbratanie WszecM- 

światowego Proletarjatu, i
nie dajcie nam zginąć!! ; s

Miesięcźne subwencje od P. T. Związków po- 
zwoią nam przetrzymać. Popierajcie nasze usiłował- 
nia! A my będziemy dalej pracować przy pomocy mię­
dzynarodowego, robotniczego języka „Esperanto" dla 
hasła: Robotnicy wszystkich krajów łączcie sięf

Z ł  1  •  1  fl O f

d o l i  i  n i e d o l i
pracowników gminnych król. stół. m. Lwowa,

H istoryczny ry» organizacji.
0 pomoc dhd robotniczego 

zw ązku „Esperanto"

/
•i
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POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZNEJ Komisarza 
Rządu ffi. Lwowa odbędzie się we (czwartek, dnia 
22. nissan o Ig od z. 18-ej w sali posiedzeń Rady miej- 
adej iw ratuszu.

WYPADEK PLZY PRAuY. Stefan Hapka, oraz 
ân Zarzycki, pracując wczoraj przy naprawie kotła 

w browarze przy ul. Kieparowskiej, ulegli zaczadze­
niu gazem karbidow|ym. Ofiarom wypadku udzielono 
pierwszej pomocy, puczem odwieziono ich ao szpitaia.

SAMOBÓJSTWO NIEZNANEJ KOBIETY. Wczo­
raj o godzinie 9 rano mlęozarki, przechodzące okoio 
cmentarza żydowskiego, natknęły się na lezące zwłoki 
nieznanej kobiety Przy uenai.ce nie znaleziono żadjpych 
dokumentów to też nie zdołano ustalić je j nazwiska. 
Stwierdzono tylko, że była to kobieta w starszym wie­
ku o siwych włosach, na głowie m.aia pled, .opasaną 
zaś była niebieskim ‘fartuszkiem. Obok niej leżała to- 

jbka oraz próżna flaszeczka, prawdopodobnie z trup 
jzn y . Zwłoki odstawione do Instytutu medycyny są­
dowej oefem ustalenia przyczyny zgonu.

'SPRZENIEWIERZENIE, jan Wiąoek został aresz­
towany za sprzeniewierzenie kwoty 1.100 zł. na szko­
dę owego sfużbodawiey Majera Bleicha, zam, przy ul. 
Panieńskiej 1. 17.

Z DZIAŁALNOŚCI MISTRZÓW WYTRYCHA. 
Nieznany osobnik Włamał się na strych realności przy 
* J . Na Bajki 1. 24, suąd skradł bielizn^ na szkodę lo~ 
BŁatoruw Hawrysza Rybusiewicza, wartości 138 zł., 
Stefanji Węigrzyn, wartości 95 zł., K. HraDyka, re- 
iaktoia ,.Słowa Polskiego", wartości 500 zł., oraz 
Marji GłęoowsKiej, wartości na razie nieustalonej.

CjyJa Wurm doniosła policji, że jakiś osobiiik 
skradł z wystawy jej sklepu pizy ul. Krakowskiej I. 2, 
sztuczkę materji, wartości 210 zł.

Z mieszkania Klary Bombach przy ul. Skarukow- 
skiej I. 7, skradziono większą Ilość bielizny.

Balin Kohn, właściciel fabryki bielizny przy ul. 
janowskiej 1. 11 a, doniósł policji, że skradziono mu 
dzęści maszyn do szycia, wartości nieustalonej.

Z mieszkania lgnai ego Scnatzkesa przy ul. Frid­
richów. 1. 12 jakiś włamywacz skradł srebrną łopatkę 
do tortów, 6 łyżeczek, oraz różne drobiazgi, nie1- 
ustalone] da lazie wartości.

ARESZTOWANIA Zfl KRADZIEŻE. Fryc Biner, 
Wtt^cSatei restauracji przy ul. Sobieskiego 1. 14, do­
niósł nolicji, że wczoraj po północy jacyś osobnicy 
włamali Się do jego restauracji ocf strony podwórza, 
&kąd pluadli większą ilość likierów, papierosów® oraz 
puszkę M. K. O. Przepro wadzający dochodzeniu w 
tej sprawie st. przoa. Jan Kuszlik ustalił, że włama­
nia dokonali zam. w tej samej realności Józef Chmie 
Tewskl, oraz Juljan Klimczak, zam. w Zamrsatynowie. 
Obu 'włamywaczy aresztowano.

Pbraltam Majer został aresztowany za uSiłowane 
okradzenie wystawy sklepowej Izydora Gartnera przy 
ul. Kazimiei zowsklej.

*  . 1- ' ’

p  U. R.
TVe śiodę, 22. b. m. o godz. 7-mej wiecz. w 

okala Z w. Zaw. Metalowców, ul. Ormiaasiia 1. 31. 
oocjyt *ow. B. Skalam* p. t .:  „Faszyzm" z przezro­
czami

W  piątek 24. tm . w toitalu ZZK., ujl. Gródecka 
1. 69 o godz. 7- e j wlecz, odczyt tow. B. Skaiaka 
p. t  „Faszyzm" z przeźroczami.

E  meim zaw oduw go.
TECHNIKOM DENTYSTYCZNYM (ni łuprawinio­

nym) Małopolsk' do wiadomości.
Komitet oorony praw techników aentystycznycn 

iboru austrjaiddego, wzywa wszystkich techników 
dentystycznych (nieuprawnionych), którzy otrzymali 
Koncesję łub pozwolenie i tych, którzy podali o po­
zwolenie, do podania swego adresu, odpis koncesji 

Względnie rubrum podania, tylko listownie, na adl- 
res juljrusza Wass*>rmana, Lwów, ul. Sykstuska 32, 
zakłóci dentystyczny, celem obrony nabytych praw, w 
vyknuanłu czynności zawodowych, jakotei w sprawie 
ktaaminów.

P o ż a r y  w mieścić i na wsi.
Pierw sze z  nich nie są groźn e  dzięki straży pożarnej. —  P ożar na w si onegdaj

m ajątek 2 gospodarzy i życie chłopca.
Techniku naszych czasów uposażyła straż po­

żarną w maszyny i przybo-y do gaszenia tan urzą­
dzone, że w krótkim czasie można pożar opanować 
i zapobieoz rozszerzaniu się płomieni. Gorzej jednak 
pod tym wzgledem jest na prowincji, gdzie szalejący 
ży >viół często obraca w perzynę całe osiedla, rujnu­
jąc zupełnie ofiary katastrofy.

Wczoraj w mieście zdarzyły się trzy wypadki po- • 
żarów. W realności przy ul. Nenckiego l. 4 W czasie 
wypalania sadzy w kominie zapaliła się drewnianą 
ścianka w mieszKauiu Hermana Staubera

Równocześnie wezwano straż pożarną do reai- 
śd  jprzy ul Zyigmuntowskiej 1. 14, gdzie w piwnicy

dr. Michała Ringa zapalny się rupiecia i gracy. Po­
żar tam powstał z powodu nieostrożnego oochodzenia 
się z ogniem służącej tego lokatora.

Wieczorem zapału się sufit w łaźni należącej do 
kanału w realności Za Zbrojownią 1. 7. We wszyst • 
kich wypadkach straż pożarna ogień zlokalizowana 
i (ugasiła

W  Uhercaen Niezabitowskich, pow. gioacckiegt, 
wczoraj popoiudniu wybuchł pożar w zagrodzie Iwa 
na Hrybiga. Pastwą płomieni padły 2 domy wraz z ■ 
zabudowaniami gospodarczemu przyczem zginął w pło­
mieniach 6-Ietni Antoni Prystawa Pożar spowodowały 
dzieci, (bawiąc się zapałkami.

ju tte cam ra , n a u k a , s z t u n .
REPERTUAR TEATRU WIELKj EPO s

Środa, o 7,30 „Uniory".
Czwartek o 7 30 „Upiory"
Piąiek o 7*30 „Hamlet".
Sobota o 3-piej pop. „Straszny Dwór1

hEPEBTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Środa o 8 wiecz. „Tylko Tytjś/k’ <
Czwarte1- o 8 wiecu. „Dziewczę z pusrty".
Piątek o 8 wiecz. „Tylko Ty...".

REPERTUAR TEATRU Ma ŁBuO:
Środa o 7'30 „Ta, która zwycięża".
Czwartek o 7‘3C „Ta, które zwycięża".
Piątek o 7'30 „Ta, które zwycięża".

REPERTUAR GOŚC. WYSTĘPÓW LIDJI POTOCKIEJ.
nom Naroatag ISaia Teatru Wilenczpków). 

Przez cu.y tydzień do niedzieli wieczorem włącz* 
nie: „Mirale Efros".

MIEJSKI KINOTEATR W  TEATBJŁ NOWOŚCii
„Wyprawa Ra»mussena do bieguna północnego", 

t dwie konwdje „Dyzio na plaży" i ..Pies, jako 
zwrotniczy",

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
LEW : „Za miljon dolarów"
KOPERNIK MARYSIENnn „Król Królów".
APOLLO: „Polonia Restituta" (1918 —  1920).
PAI ACE; „Tajemnica gabinetu restauracyjnego".
CHIMERA: „Władczyni Atlantydy"
AVEnUE: „Szał młodości’.
FATAMORGANA: ^Ulicznica".
CASINO: „Ber R it.
BAJKA: „Chany"

TbATft MATY wystąpi wk.ótjoe z nową p-emie.ą, 
Będzie nią ostatnia nowość z teatru Narodowego Wt 
Perzyńskidgo p. t. „Lekarz miłości", W której zna­
komita Mieczysława Ćwiklińska odtworzę główną rolę,

PRZEDSTAWIENIE POPULARNE I SZKOLNE 
W TEATRZE WIELKIM. W sobotę 24. marca o 
godz. 3-de j popoi. „Straszny Dwór operą narodowa 
—  (przedstawienie szkolne. Bilety wcześniej ao nabycia 
W Radzie szkolnej miejskiej, pl. św. Ducha l. 3 od 
godz. 112 do 2 popołudniu i W Związku Teatrów Lud., 
ul, Mickiewicza 1. 26 od jg!odlz( 5 no 7 wieczór.

W  dniu p r z e d s ta w ie n ia  bilety n a  p r z e d s ta w ie n ia  
popularne i szkolne s p r z e d a je  je d y n ie  K asa  Teatru 
Wielkiego".

„SCENA GWIAZDY" wystawia komedję Ignacego 
NiKOjOwicza, pepią niefrasobliwego humoru i komicz­
nych sytuacyj p. t . : „Aicalnośc przedewszystkiem" 
Przedstawienie odbędzie się oniu 25-yo marca (nie­
dziela) Ib. r.» o godz. 7-mej wieczór w sali „Gwiazdy",, 
Franciszkańska 7. W przerwach koncert symfonicz 
nej orkiestry „Gwiazdy" pod na tu tą 'kapelmistrza Ka­
zimierza Abralowskiegn. Bilety wcześniej Cukiernia 
F i. Pitołaju (Łyczakowska 11).

E  ruchu cobotniczago.
BACZNOŚĆ KOLEŻANKI KHAWCZYN1E! Omijaj­

cie firmę „Kontal" (fabr. bielizny 1. ul. Janowska 11. 
Robotnicy tej firmy znajdują się w akcji cennikowej

Zarząd,

Curiosum.
B. komendan Poi. Państw Miasto- Lwów, Se- 

reda,’ b. instruktor Szkoły komendantów posterunków 
i daktyioskop Kitller, dajlej Fink i o ile pamiętam 
Brzeziński, urzędnicy policji państw, pi zeszli na er  
merytrrę dnia 1. maja 1927 r Zajmowali oni mieszka 
nie służbowe w gmachu Policji Państw., przy ul. Le­
ona Sapiehy od lat kilkunastu, z przerwami, wywo- 
łanemi wypaoka.ni wojennymi, a opłacali czynsz w 
wysokości znacznie przewyższającej aoaatek miesz­
kaniowy na ten cel przeznaczony Czynsz obliczany by? 
według innożników czynszowych, jakkolwiek nic we- 
oług (komornego z czerwca 19i4, ale według wiel­
kości Jpo wierzchni mieszkania.

Po przejsdi na emeryturę otrzymali wszyscy wyr 
mienieni poieoenie opróżnienia tycn mieszkań. Pomi 
jając kwestję iprawną odnośnego zarządzenia, (kto 
ra jest wątpliwą i łudzkość takiego postępowania, 
odńośiiie do wysłużonych urzędników, należy zwró­
cić Uwagę na kwestję następującą- Emeryci ci, wo­
bec ianazu opróżnienia mieszkania i obawy zna­
leziona jsię Pa Druku wraz z rodzmami wnieśli po 
zeW do Sądu S. I. przeciw Ska. bowi Państwa o ’ista - 
lenie stosunku najmu. W  międzyczasie Seaneua, i Brze­
ziński zr.altźli mieszkania p.-ywat)nfej i opióżniii dotych­
czasowe służbowe, wobec tego nie mając interesu w 
popieranii dalej pro< esu, oświadczyli gotowość od­
stąpienia od sporu W  ten sposób zaawaio się, że 
i Wilk będoe (syty) i koza cała. Ale ze skarbem Pań ­
stwa sprawa nie tak prędko się kończy, bc prze­
cież został narażony na koszte sporu , z których nie 
choe zrezygńować, policzając je sobie na ostatniej roz- 
prawie przed kilku dniami w kwock stosunkowo zna 
icznej.

P. T. Abonentów
upraszamy o iaknajrychlejsze 

iiadesłanie prenumeraty.

Gs się o d n ies ie , te me uciesze.
Damian Horobijowski .pzczęśliwy" posiadacz ka- 

nuenioy przy ul, Anczewskicli 1. 7, pragnie aby jeiyO 
lokatorzy składali mu jakn aj wyższy haracz w postać 
czynszu, Z opornymi kamienicznik ten stacza home- 
jyckie boje, a właściwie czynnie zmusza ich do tegc 
Przed czterema laty zostai on zasącLony za pobicjr 
lokatora i za nicbezpieczrw pogróżki na 3  miesiące 
więzienia. Po uwzgl^dnienn amnestji karę te zmniej1 
szono mu do 6 tygodin Horobijowski nie spieszył się 
jeanak do więzienia i używał wszelakich sposobów, 
aby wymotać się z opresji W  Pb. poniedziałek zja­
wił się w jego mieszkaniu wywiadowca aby od­
prowadzić go dc więzienia. Nie zastał Horobijowskiega 
jednak W domu, żona zaś jego powiadomiła wy­
wiadowcę, że mąż pojecnał ao Warszawy, aby w 
Ministerstwie Sprawiedliwości użalić się na swą krzywt- 
dę Wczoraj wywiano woa ten ujrzał jednak niespo­
dzianie Ho,iobijov skiego, ioącego ulicą Zyblikiewicźa. 
Ter. jednak nie stracił rezonu na widok swego „prze­
śladowcy *, Machnąwszy bowiem ręką zarecytował so­
bie ludowe przysiowie: „Rruty, werty, treha wmerty" 
—  ipoczem zrezygnowawszy udał się do .iwannwej 
chaty", to jest do krynunah. i

Lokatorzy jego będą więc mieć oodal przez  pe­
wien cza; ideakni spokó
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Dwie mody.
Damy wszystkich <rujów, stają <fziś pi^td nową 

"Wielką decyzją. Z Pa.gża dochodzi wiadomość.
Król mody, Paweł Poiret obwieszcza powroi do 

postawy OKazatej Spódnica ma być już dlużblża i jse'efb 
sza, a figura poczyna zbliżać się do normabiej.

Zaś prorocy i filozofowie Poireta uczą że
Diuga suknia wnosi przedewszystkiem ową do­

stojną nutę, której brak byłta krótkiej sukni.
Czas, powiadają zwolCninipy i filozofowie Poireta, 

by wróciła przeszłość klasyczna harmonijnie splywą- 
jącyin linji i sylwet. - j

'Imeryka również zaleca na rok 1928 a [ruje mniej 
jaski uwe,, dzięki którym kobieta będzie miała spokoj­
niejszy pogląci na życie. Amerykańska miss chce znc 
Wu być dziewczęco ponętną; ubierać się w czar­
ne jeawabne suknie a nie w pstre gaiganki, używać 
szminki delikatnej Drwi ona sobie z wszelkiej logiki 
i frozutnu

uwiacomość klasowa mody.
Nagie bogini- moda odsłoniła swoją świadomość 

Klasową. Nawrót ku „okazałości''1, oo długich sp o ­
dnie i długich Włosów, do „kobiecości1 do gestów 
damy —  to nic innego, jeno liświadomie lia sobie ze 
stroiiy omżuazji, że moda jest czemś więcej, aniżeli 
bezmyślność tylko, że wyraża ona seńb i .stotę klasy.

JRewomcja, zmiany powojenne zaskoczyły bum- 
ŻLazję. Kobiety ścięły sobie włosy, skróciły suknie, 
wytworzyły sobie smukłą postawę i nie przeczuwały 
Bynajmniej że ta spódnica powyżej kolan jest symbo­
lem innej, wyższej wolność'. Bo lu naraz nie dama, 
nie kobieta zbytków zaczęła nadawać ton lecz ko­
bieta pracująca, konkurująca z  mężczyzną. Ona to 
„propagowała „główkę chłopięcą" z praktycznych 
względów Nowa moda sukni stała się poproslu wy­
razem nowej konieczności, a smukła pustać nie wyra­
zem [kaprysu, lecz formy życioWej: Kubieta. pracują­
ca nie tyje tak łatwo.

1 tak się stało, że juz trudno byto odrożnić cór­
kę z „dobrej rodziny'., od robotnicy, bo tylko gatunek 
matwjału był odmienny, a jiie typ I dama upodobnia­
ła się do kobiety pracującej, swojej pracowniczki 
przy pomocy wałków, masażów poetów, i t. p.

Co za dezercja do wrogiego obozu.
I oto wracają zórki marnotrawne; przychodzi 

„oarudzenie" damy Słusznie moraliści butżuazyjnl 
Wzywali kobietę swej klasy, do powrotu ga lono „Ko­
biecości" i ..dystynkcji”, wskazując, że błędną i 
bną jest moda, która pozwala każdej „służącej" kon­
kurować z  „wielmożną panią". Naiezy odnaleźć mięt - 
kie formy ciała. \ odióżniająee damę od pospólstwa 
Więc precz z nieporozumieniem rewohijcyjnem, z ioer 
atem szczupłego data które przypomina niedożywia­
n e j i pracę i oowról do ok azot ości postawy. W  tem 
ani robotnica ani wiejska dziewczyna nie potrafią was 
naśladować, . -. j -y[ 'X (

Da ma będzie miękka, pompatycż(ia i w pozie, Koj- 
oieta z as pracująca doprowadzi do dojrzałość, swój 
byp, i pozostanie właściwością robotnicy.

Dwie mody: robotnicy i damy, stanowić będą 
przeciwstawienie dwóch Klas ot az prze "i wstawienie 
przyszłości i przeszłość.

Wykłady tlntaer&ytetu Ludowego
we Lwowie.

Środa, 21. bm. godz. 19-ta. 2w . Stolarzy, Piesza 
I. 7 — p. prof. M Dziedziciki „Wzrok, światło i 
barwa" z  doświadczeniami.

C zwartek, 22. bm godz. 19-th, Zw, uro war­
ników, Sobieskiego 32 —  , „Kurs samokształcenia"

Piątek, 23. bm. godz. 19-ta, Z w. Katlurzy, Zie­
lona 7 —- p. prof M. Łopuszański: „Co wiemy o 
krwi" z obrazami świetfaemi.

Sobota, 24. bm godz. 19-ta, Zw. Prrc. Gmin- 
nych, Ormiańska 2, II. o. —  p inż, E. Libański. „Z 
historji cywilizacji" cz. II. Babilon, z przeźroczami,

X O G Ł O S Z E N IA .

JAN BR0DZ1BK.I ur. 1902 i. w Humiiiokoch po w. Brzo­
zów unieważnij książeczkę wojskową wydaną przez 

P. K. U. Przemyśl.

Czapki męs*ie, kapelusze
i  cza p k i d z ie c in n e  w  n a jw ięk s zym  w y b o r z e  po  n a jn iższych  
cen ach  j o  n a b yc ia  w  e^adnica.h R u d o lfa  1 « u v e i  i  

?1. JEarjackl 6 Kazimierzowska 25
Krakowsko 25 OróAeoka 72

Lwów, ul. Szajnochy 2
poleca następujące książki:

Dr. E. A largulies, adw. vra Lwowie 
k o tw ó a  i unieważnienie małżeń­
stwa, ....................................................

J .  K rajew ski; Tajne związki polit. 
w Galicji

Prof. K rzyw icki: Ro.ga Sowiecka 
pod względem społecznym i gospodar­
czym (2 t.) . . . . . ,

E. M ajew ski: Ttorja człowieKa i cy­
wilizacji . . . . . . . .

E. Barw iński: Kaczkow ski w świetle 
prawdy (i863—-J871) z tajnych uk 
tćw b. anstrjpc. Ministerstwa Policji 

K . Królióski: Dzieje narodu polsk. 
M S ’ ądlecki: Z ziemi luDelskiej.
E . Chwale w ik : Wielkie miasta, ich 

rozwój, wzrost i przyszłość 
M. Wielopolska Kontryfatówe lich­

tarze
— Mapa przemysłu Rzeczyposp. Poisk.
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Kropla p o k t o p l i  ••

K a ż d y  k r o k  <a t w a r d y c h  
o b c a s a c h  S K Ó r r a n y c h  z u -  
i y w a  n i e p o t r z e b n i e  m i t j ś n i e  
I n e r w y .  W s t r z ą s a  n i e j a k o  
c a ł y m  o r g a n i z m o m  a  t y ­
s i ą c  k r o k ó w  d z i e n n i e  p r z e ­
b y t y c h  o d d z i a ł o w u j e  p o d o ­
b n i e  n a  n a s z ą  f i z y c z n ą  I 
u m y s ł o w ą  o d p o r n o ś ć .  J a k  
k r o p l e  w o d y ,  w y ż ł a b i a j ą c e  
k a r r . l e h .
N o ś c i e  o b c a s y  g u m o w e  
S E P S O N A I  - D a j ą  o n e  
w o l n y  o d  w s t r z ą s u ,  p r z y  
J e m n y  c h ó d ,  o s z c z ą d z a j ą  
c i a ł o  i n e r w y  I s t a ł y  s i ę  n i e ­
z b ę d n e  d l a  k a ż d e g o  W a l t u .  
r a i n e g o  c z ł o w i e K a  
Ż a d e n  z b y t e k  — s ą  t a ń a z e  i 
t r w a l s z e  n i ż  ? k ó r a l

Obcasy B e r s o  n? 
t o  i d r s w l r  o c b r o o a .

»

i
A
A
A

ip b y  z marmuru i teram
IihM bu, cpKimiFne, meblowe i golan̂ eryjut

w v x i h  s io  p r a t o w n i ż  SU —:

Kometa Zelaszkie^iGza
Lwów, u l . U n a t z  3  (górny Łyczaków)

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCZA PRAC0WN.1 NAFTOWYCH
... W BORYSŁAW IU

i A
Ewołuje na niedzielę dnia 1 kwietnia 1928 roku godz. 10 rano

do sali Kina w  Borysławiu

WALNE ZGROMADZENIE
i

wszystkich czfonków.
z następującyrr, porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Warnego Zgrom adzeni.
2. Sprawozdanie za ubiegłe 3  lata.
3. W ybory 147 przedstawicieli na roczne Walne Zgromadzenia na lata 

1928 , 1 9 2 9  i 1930.
: 4. Wnioski i interpelacje.

U W A G A  Zgromadzenie odbędzie się w przepisanym terminie bez względu 
na ilości obecnych,

- (• ; ».*•?•- *=»'»-.'•pt ej*; ■ ■’ - *'V _ ’**'• * A j . V *•?-«- ’* ;'•’/?' »vVi ' «»«G«
Z A  R A D Ę  N A D Z O R C Z Ą :

Sekretarz: ■ Przewodniczący
5, W O J N A R  W. M A R K O W S K I

Administracja „DZIENNIKA LUDOWEGO‘
p r z e n i e s i o n ą  została do lokalu
„Księgarni Ludowej” moikmi?

Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW LACDA. — Druk. Lud Spółek/ I W .  Wyd. Lwów, u l . ' L  Sapieh> 77. — Teł 196t ; : - 1


